F 
Nr 45. 


ewa Refèrma“ wychocai codziensie, z wyjątkiem niedzie! i świąt uroszystych. 


| Prenumerata wynosi: 
rerni : preerie: zwartalnie: miesięcznie : 
miejseu E E ix koron 6 koren 3 kasa 
| kusyre- Wegi. z pressyixa peesi. SR , 16 5 m żke. 70 h. 


W Faketwie Niemieckiem 1o E 
W a Włieszech, Franoyi, angiii, Belgii, 
Sxwajsaryi, Turoyi i ina, krajach à 


18 
24 


Adras Redakoyi i Aåmimisiraeyi: Kraków, ul. Jagielleńska 10. 
Talefen liedakoyi i Administracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 557.484, 
ów nadsytanyci: Keńakcya nie zuraea. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


= 


Fvtewolncya postępuje. 


Położenie w Rosyi wikła się coraz bardziej 
i przybiera już wszelkie cechy zupełnego chao- 
sn, który zwykle poprzedza ogólny a gwałto- 
wny przewrot. 

Rewolucya postępuje: dziś zamienia się na 
czym, na fakt widmo, które już od dłuższego 
czasu niepokoiło rząd rosyjski: widmo po- 
wszechnego strejku kolejowego. 

Paryski dziennik „Matin* otrzymał z Peters- 
burga wiadomość, że personal na kolejach ro- 
sgjskich oczekuje tylko sygnału od personalu 
kolie! kazańskiej aby rozpocząć strejk 
generalny. Tej lnii kolejowej pozostawiono 
zaś dlatego podobno pierwszeństwo i inicyaty- 
wę, ponieważ jest główną arteryą transportu 
wojsk na pole walki. 

Zanim atoli personal tej kolei wydał hasło 
do strejkn, wybuchł on już w Króle- 
stwie. Od wczoraj południa ustał wskutek 
strejka personalu kolei warszawsko-wie- 
deńskiej cały rach ma tej linii. Dyrekcya 
austryackiej kolei północnej wydała już zarza 
dzenie, ażeby wobec tego wstrzymano na ra- 
zie wysyłanie pociągów z Krakowa do Gra- 
nicy. 

Czy i oiłe ten strejk kolejowy stoi w związ- 
ku z zapowiedzianym ogólnym strejkiem w Rö- 
syi — wyjaśnią nam zapewne dalsze doniesienia. 
Z, wiadomości, jakie dotychczas nadeszły, wno- 
sićóby można, że wybuchł on oddzielnie, z lo- 
kalnych niejako przyczyn. — Petersburska 
agencya telegraficzna donosi bowiem, że funk- 
cyonarynsze kolei warszawsko-wiedeńskiej za- 
żądali przez swoich delegatów od dyrekcyi sta- 
nowczej odpowiedzi na przedstawione dawniej 
żądania. Gdy zaś odpowiedź dyrekcyi ich nie 
zadowoliła, rozpoczęli strejk. Dalsze wyja- 
śnienia co do jego motywów znajdujemy w đe- 
peszy z Mysłowic. Dowiedziano się tam od urze- 
dników kolei warszawsko-wiedeńskiej, że hasło 
do strejku wyszło od maszynistów kolejowych. 
Przedłożyli oni zarządowi kolei już przed ki!- 
ku miesiącami cały szereg żądań, wśród 
których szczególny nacisk kładli na rozszerze- 
nie i reorganizacyę kas zapomogowych i eme- 
rytalnych, oświadczając zarazem, że w razie 
niespełnienia tych swoich postulatów rozpoczną 
strejk od 1 marca. W ostatnich atoli 
dniach postanowiono wybuch strejku przy- 
spieszyć i to ze względu na obecne strejki ro- 
„hotników nprzamysznyrych. Inicyatoro"wie strejku 
£olejowego obuwiali się bowiem, że gdyby wstrzy- 
mali rach w późniejszym terminie, a więc po 
ewentualnem zakończeniu strejku ogólnego, spadł- 
by na nich zurzut spowodowania ponownej sta- 
gnacyi w produkcyi przemysłowej i narażenia 
robotników na dalszą stratę zarobków. 

Te wyjaśnienia sprawiają więc, jak już za- 
znaczyliśmy, wrażenie, jakoby strejk na kolei 
warszawsko-wiedeńskiej był jedynie strejkiem 
samodzieinym, lokalnym. Możliwość atoli, że i 
co do jego motywów istnieje porozumienie z funk- 
cyonaryuszami wszystkich kołei rosyjskich, by- 
najmniej nie jest wykluczona. Względy natury 
lokalnej nieraz w takich razach zmieniają plany 
pierwotne i przesuwają porę rozpoczęcia zamie- 
ruonej akeyi ogólnej 


Z WYSTAWY 


Tow. Sztuk Pięknych. 


swego rozwojn poszukuje nowych dróg... Usiło- 
wania pewnej części wybitnych przedstawicieli 
małarstwa polskiego skierowały się na drogę 
poszukiwania nowych metod, artystycznych. Ruch 
ten obndził się u nas rówcześnie z takim sa- 
mym ruchem za granicą, gdyż nowi ludzie no- 
we poczęli wskazywać drogi artystycznej twór- 
czości, zarówno w formie, jak w treści. 

W grupie tych nowatorów w sztuce najwy- 
bitniejsze miejsce zajął prof. Leon Wyczół- 
kowski. Bujny i ruchliwy indywidualizm jego 
każe mu dla posznkiwania artystycznej myśli 
szukać form własnych, a ten okres twórczości 
zaczął cią -wiedy, gdy”artysta przetrawił wszy- 
stkie dotychczasowe rodzaje i metody i znudził 
się niemi, gdy wykazał, że w każdej z nich 
umiał stanąć na wyżynach sztuki malarskiej. 
Od historycznego malarstwa do rodzajowego, 
od wspaniałych prób kolorystycznych do skraj- 
nego impresyonizmu, od szerokiego rozmachu 
olejnej farby do subtelnego kolorytu suchych 
farb Rafaellego, od akwaforty i fluoroforty do 
barwnej antolitografii. zgłębił prof. Wyczółkow- 
ski wszystkie formy, rodzaje i metody malar- 
skiej i we wszystkich doprowadził do wirtno- 
stwa, objawiającego się dziwną harmonią po- 
mysłu artystycznego z formą malarską. Ten 
niepokój, znajdujący dosadny wyraza w ciągłem 
szukaniu nowych sposobów wyrażenia artysty- 
cznej myśli, nie staje bynajmniej na przeszko- 
dzie polotowi jego fantazyi artystycznej i nie 
świadczy o jej wyjałowieniu. Wyczółkowski jest 
artystą, który przedewszystkiem szuka w sztuce 
prawdy i tę prawdę z bezpośredniego wrażenia 
zaczerpniętą z siłą i intuicyą malarską przenosi 
na płótno lub karton. Najalubieńszą formą jego 
jest pastei, w którym doprowadzi: do bajecznej 
sprawności technicznej. Ale jak n mistrzów 
fortepianu przestano dziś mówić o technice, 
jako o pomocniczym tylko środku. taki u 
Wyczółkowskiego nie mistrzowstwo środków 
technicznych podziwiać nam przychodzi, bo to 
u artysty, tej co os miary, jest podstawo vym 


To zaś, co najmniej za pewnik uważać mo- 
żna, że i ten strejk jost głównie wynikiem 
obecnej atmosiery w obrębie caratu, przesyco- 
nej prądami rewolucyjnemi. 

Gdyby wiadomość, którą otrzymał paryski 
„Matin*, sprawdzić się miała w całej rozcią- 
głości, stosunki w Rosyi doznałyby wstrzą- 
śnienia, wobec których bledną wszelkie dotych- 
czasowe w tej walce rewolucyjnej. Jaki zamęt 
ogólny wywołują dziś strejki kolejowe, okazało 
się już we Włoszech i na Węgrzech. W Rosji 
zaś zamęt ten byłby jeszcze straszniejszy, a 
dia rządu groźniejszy wobec toczącej się na 
wschodzie wojny. Zupełna, chociażby nie zbyt 
długa przerwa w ruchu kolejowym mogłaby 
przecież narazić armie rosyjskie w Mandżaryi 
na ogłodzenie i rozbicie. 

Zdaje się też, że już fakt rozpoczęcia się 
strejku kolejowego w Królestwie wywołał pra- 
wdziwą panikę w rządowych kołach pe- 
tersburskich. Do berlińskiego „Localan- 
zeigera* donoszą bowiem z Petersburga, że mi- 
nister komunikacyi ks. Chiłkow na rozkaz cara 
zatelegrafował do Warszawy, ażeby speł- 
niononatychmiast wszelkieżądania 
personalu kolejowego. 

Jeśli wiadomość ta polega na prawdzie, już 
jej skutek wyjaśni kwestyę, czy strejk na ko- 
lei warszawsko-wiedeńskiej jest tylko wybu- 
chem lokalnym o motywach wyłącznie ekono- 
micznych, czy też ma związek z zapowiedzia- 
nym ogólnym strejkiem w Rosyi, a tem samem 
podkład rewolucyjno-polityczny? W ra- 
zie bowiem, gdyby zachodziła ta druga z tych 
dwóch możliwości, strejk nie skończy się zape- 
wne nawet wobec tego nakazn rządu. 

Względy i prądy socyalne złączono w obe- 
enym ruchu rewolucyjnym w Rosyi do tego 
stopnia ze względami i dążnościami polityczne- 
mi, że trudno jnż dziś pierwsze odłączyć od 
drugich. Jest to ze strony kierowników tego 
ruchu akcya nadzwyczaj zręczna i pełna do- 
niosłości. W ten bowiem sposób pozyskują oni 
dla celów polityczno-rewolucyjnych masy, które 
na same tylko hasła polityczne możeby jeszcze 
nie reagowały, w każdym razie nie w tej mie- 
rze, 

Zdaje się też, że kierownicy ruchu pójdą da- 
lej na tej drodze. Korespondent „Matina* do- 
nosi bowiem, że agitatorowie rewolucyjni ob- 
jeżdżają już wsie i zapowiadają lu- 
dności wiejskiej. iż na wiosnę 'bę- 
dzie mugia kiayniąpiE-da nadzik?u 
gruntów. Jakie wrażenie zapowiedź ta wy- 
wrzeć może na ludzie wiejskim, gnębionym i 
cierpiącym najstraszliwszą nędzę, nie trudno 
sobie wyobrazić. Dotychczas liczono się z mo- 
źliwością , iż rząd rosyjski w ostatecznym ra- 
zie podburzy masę ludności chłopskiej prze- 
ciwko iuteligencyi. Skutki takiego manewru 
mogłyby być wprost straszne, okropniejszem 
dla rządu i dla całego państwa będzie atoli 
położenie, jeśli rewolucya i w tym kierunku 
ubiegnie jego zamiary i milionowe rzesze ludu 
pchnie również przeciwko obecnemu porządko- 
wi rzeczy w Rosyi. To w połączeniu z ewen- 
tualnym ogólnym strejkiem kolejowym może 
zadać cios zabójczy broniącemu się dziś jeszcze 
rozpaczliwie absointyzmowi. 


warunkiem twórczej pracy, ale potęgę wrażli- 
wości na piękno przyrody, i wysoce wysubtel- 
niony instynkt artystyczny, będący przywilejem 
umysłów, wyjątkową obdarzonych kulturą 
Wyczółkowski w ostatnich latach rozkochał 


Kraków, Piątek 24 Lutego 1905. 
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Wypadki w Warszawie. 
(Korssp. na. Reformy") 


Warszawa, 21 lutego. 


fDymisya Szwarca. — Stan «%rejku szkolnego. -- Strejk 
kolejowy. — Bezrobocie i pustki w mieście. — Ze świata 
dziennikarskiego) 


Kurator Szware wniósł podanie o 
dymisyę. Krążą najrozmaitsze pogłoski o 0- 
statecznej przyczynie.-Mogło nią być tak samo 
za nadto otwarte wypowiadanie się jego na 
wiecu o memoryałach «ab też kasacya jego 
„placet* co do ogłoszenia sprawozdań z wiecu 
w dzieńnikach. Dymisyz wprawdzie nie bę- 
dzie od razu załatwioną, mogą nawet 
upłynąć jeszcze i dwa miesiące, lecz z tego o- 
słabienia jego władzy mogą korzystać organa 
podrzędne, jak dyrektoiswie, inspektorowie, i 
na własną rękę stosować różne środki dla przy- 
ciągnięcia uczniów. 

Dziś już zaczęło się takie polowanie, jakoteż 
oddziaływanie na uczniów najmniejszych klas, 
którzy z rozkazu dyrektora II gimn. szli dziś 
do szkoły bez książek, aby starsi nie zmuszali 
ich do odwrotu. 

Do zamieszek przyszło dziś na ro- 
gnul Królewskiej i Krakowskiego 
Przedmieścia, gdy do wnętrza gimnazynm 
szło 38 uczniów. Zebrani na ulicy ich koledzy, 
w liczbie blisko 300, zaczęli rozpędzać 
niesolidarnych, przyczem przyszło do 
bójek z policyą i żesdarmeryą, któ- 
ra dała kilka strzałów. 

Wogóle przyszło dziś jeszcze mniej uczniów 
do szkoły, niż wczoraj, tak, że dwa gimna- 
zya zamknięto, nie cheąc przedłużać dal- 
szych polowań na młodzież. Zagorzali w słnż- 
bie dyrektorowie zamyślają oddziałać na ubo- 
gich rodziców nawet zapomogami pieniężnemi, 
aby dzieci tylko wciągnąć do Szkoły. 

Tymczasem dużo młodzieży rozjeżdża się 
do domów, zaś tutejsi biorą się do pracy 
nawet zarobkowej na kilka godzin dziennie, 
które zostaną im od nauki prywatnej. Środki 
dla jej ułatwienia i pobierania w grupach już 
się zbierają. : 

Również pensye prywatne żeńskie ulegną lo- 
sowi zamknięcia, mimo pewtej minimalnie wię- 
kszej swobody co do językś»poiskiego przynaj= 
mniej w rozmowie dzieci izler 


. 


ktycznych. Jedra: 
"dziś swą PESE p. tyliska, "ogłusza: 
jąc to dzieciom bez komentarzy. 

Wyłludni się w ten sposób Warszawa *z mto- 
dzieży i co za tem idzie, znowu ubędzie pracy 
i zarobku dla wielu ludzi. j 

To kurczenie się życia Warszawy z dnia na 
dzień rośnie szybko i w przerażającym stosun- 
ku. Tracą wszyscy; rueh przyjezdnych tak ma- 
ły, że pociągi z Granicy przywożą po trzy oso- 
by. Zbliża się I dla tych koiei ciężka chwilia 
'strejku, rozpoczętego na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. Pociąg idący do Guanicy, nie był 
już opalony. Pogotowie wojska na dworcu i 
konni żandarmi nie mogli temu zapo- 
bie dz. 

Warsztaty kolejewe terespolskie 
| SSR zupełnie 1 marca. Dziś już zdo- 


| 
jnastrój posiadają Tatry w rzeczywistości i ta- 


;ką była widocznie impresya malarska artysty. 
t Ale i w innych rodzajach tworzenia obraca się 
I Wyczółkowski z niemniejszą swobodą. Dowodzi 


tego choćby ten jedyny między pejzażami za- 


| . |się w Tatrach, wrażliwym instynktem artysty- | wieszony portret kredkowy Żeromskiego. pełen 
Sztuka polska w ostatniej najnowszej fazie | cznym odczuwszy siłę piękna, tkwiącego w przy- 


rodzie tatrzańskiej. W różnych porach roku po 


I 


siły i artystycznego wyrazu w rysunku głowy 
i wybitnej charakterystyce uduchowienia. Prze-. 
kilka razy wyjeżdża do Zakopanego i pogrąża! pyszną kolorystyczną próbą techniki kwiatowej kiewiczówna. — Monachijski malarz kwia- 


się w kontemplacyi artystycznej, wpatrzony wj Wyczółkowskiego jest fryz, wyobrażający łan 


dumnie sterczące Ściany granitowe, w czar je- 
zior tatrzańskich, w pokryte kosodrzewiną i ja- 
łowcem regle. w śmigające stromo w górę smu- 
kłe turnie. A kiedy smutna pora jesienna włó- 
czyć zacznie po szczytach mroczne tumany mgły, 
gdy zasnuje część grzbietów i przełęczy szarą 
oponą, wówczas artysta poczuje się w pełni 
energii i siły twórczej i przenosi na karton 
wspaniałe wizye tatrzańskiej przyrody. Z tych 
to kontemplacyj urtystycznych powstał cykl 
przepysznych krajobrazów tatrzańskich, które 
wypełniły obecnie „świetlicę Bolesławowską* 
w naszym pałacu sztuki. Mieliśmy wielu mala: 
rzy Tatr, ale żąden z nich nie umiał wykraść 
im tyle siły czaru, tyle poezyi i piękna. Wy- 
czółkowski, który w pejzażu dosyć niechętnie 
dotąd sił próbował, jako malarz Tatr staje od- 
raza w pierwszym ich szeregu, na głowę bijąc 
wszystkich zawodowych i niezawodowych pej- 
zażystów. A zwycięża nietylko bajeczną techni- 
ką, nietylko trafnym wyborem artystycznych 
tematów, ale przedewszystkiem prześlicznym ry- 
sunkiem, bez którego nowocześni pejzażyści u- 
siłują obchodzić się zupełnie. Dość rzucić okiem 
na Czarny staw we mgle, na „Mnicha“, albo 
na płonący w świetle zachodzącego słońca po- 
strzępiony grzbiet Koszystej, aby ocenić siłę 
artystycznego wyrazu w tych prawdziwych poe- 
matach tatrzańskich. A cały ten artystyczny 
efekt osiąga Wyczółkowski zgoła nieskompliko- 
wanemi środkami. Technika jego nader prosta. 
Kredka pastelowa pod jego palcami kilkunastu 
pociągnięciami stwarza. przepyszne efekty. Czy 
maiuje on Śnieg, czy mgłę, dzikie zbocze skały 
z rzadkim wyrębem iasu, czy postrzępione szczy- 
ty grani tatrzańskiej, wszędzie czuć harmonię 
linij, wspaniałą perspektywę i wyborne oświe- 
tlenie konturów. Rzucając okiem na całość wy- 


fiołkowy. Każdy kwiat oddzielnie jest arcydzie- 
łem wykończenia. Jest to jedyny z fryzów, któ- 
rych podobno legion stworzył już artysta, ale 
które dotąd wprost z pracowni, nieznane szer- 
szemu ogółowi, wędrowały w ręce prywatnych 
nabywców. Wystawa pejzażów prof. Wyczół- 
kowskiego jest jednym z tych faktów artysty- 
cznych, które znaczą etap W pochodzie sztuki 
naszej i dla jej rozwoju nmieprzemijające mają 
znaczenie. 

W gronie malarzy młodszego pokolenia coraz 
większego dobija się uznania Józef Czajko w- 
ski. Ostatnie usiłowania tego artysty w dzie- 
dzinie portretu świadczą o świetnych rezulta- 
tach pracy i spotęgowaniu się bezpośredniego 
artystycznego wyrazu w jego dziełach. Zdaje 
się, że ze wszystkich rodzajów twórczości, 
w których sił swych dotąd próbował, ten naj- 
więcej odpowiada jego talentowi. Portret pani 
Walewskiej, obok wytwornie traktowanej strony 
rysunkowej i uderzającego podobieństwa, zwra- 
ca uwagę subtelnem, artystycznem dotknięciem 
w wykończenin szczegółów i miękkością. Do- 
brym w konturze i charakierystyce jest orygi- 
najnie oświetlony portrat znanego dziennikarza 
p. W. N, zdradzający dużą werwę małarską i 
pełne swobody panowanie nad kunsztem techniki 
portretowej. 

Nowicyuszem na wystawie jest p. Leon Ro- 
senblum, młody wychowaniec krakowskiej 
Akademii. Pierwsze jego próby pejzażowe: dwa 
wizernnki zamka wiśŚnickieęgo znamionują tem- 
perament malarski, który po opanowaniu te- 
chniki, jeszcze nie dość wyrobionej, i otrząśnię- 
ciu się z pewnych rutynicznych naleciałości i 
wpływów szkolnych, będzie mógł sięgnąć po po- 
ważniejsze zagadnienia malarskie. Dużo tempe- 
ramentu i szczerego odczucia natury ujawnia 


stawy, możnaby uczynić uwagę, że wywołuje :cykl pejzażów p. Maryi Niedzielskiej. Szcze- 


ona nadto szary i jednolity nastrój — ale taki 


gólniej w dwóch obrazkash, zatytnłowanych 
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łano przerwaćrobotęiwypędzić pra 
cowników. 

Hotele ledwie dyszą. Taki np. „Bristol* któ- 
ry traci na poborze mniejszym niż 1200 rubli 
dziennie, ma coraz częściej ledwo tylko po 500 
do 600 rubli, czyli ża drugie tyle traci. Podob- 
nie tracą i większe kawiarnie z powodu braku 
przyjezdnych. Różnica z normalnemi poborami 
wynosi po 25—50 rb. dziennie 

A fabryki stoją jak zaklęte, nawet 
garbarnie, które od tygodnia zaczęły pracę, 
wczoraj znowu tn i owdzie przerwa- 
ły pracę. 

Kierownictwo „Gońca“ objął już p. Koskow- 
ski od wczoraj i z końcem tygodnia przystę: 
puje do złożenia „gabinetu“. Głuche wieści krą- 
żą o dziennikarzach, jakoby mających wystąpić 
do wydawców o podwyższenie płac, ustanowie- 
nie normy poborów w minimum wierszowego 
od „normalnego“ wiersza. Grot. 


Sytuacya w Łodzi. 
(Koresp. „N. Reformy“). 
Łódź, 21 lutego. 


(Zwycięstwo strejku. — Podniesienie płacy urzędników 

tramwajowych. Święcenie niedzieli w browarach i pie- 

karniach. — Echo z okolic. — Strejki zawodowe 
Sprawa szkolna) 

W wieikich zakładach fabrycznych strejk 
trwa bez przerwy, niemniej przecież w wieln 
gałęziach pracy stosnnki z chlebodawcami uło- 
żyły się na bardzo korzystnych warunkach. — 
Najbardziej zwycięsko bezrobocie wypadło zwła- 
szcza dla oficyalistów miejskich tramwajów elek- 
trycznych. Właśnie od dzisiaj obowiązują nowe 
warunki, jakie zarząd tramwajowy zaofiarował 
swoim konduktorom i maszynistom. W myśl no- 
wej umowy, oficyaliści odtąd spełniać będą słn- 
żbę tylko w ciągu połowy dnia, zamiast jak 
dawniej — całego, a nadto co 11-sty dzień o- 
trzymują całkowity spoczynek. Niezależnie od | 
tego, pensye będą stopniowo podnoszone w ten 
sposób, iż wynagrodzenie co dwa lata dyrekcya 
podnosić będzie o 1 rs. tygodniowo, aż dopóki 
płaca nie dojdzie do 15 rnbli tygodniowo. — 
Nadto zarząd tramwajów zobowiązał się zało- 
żyć i subsydyować kasę chorych dla oficyali- 
stów i założyć bezpłatną Szkołę elementarną 
dla dzieci urzędników. Tak więc strejk tram 
waiowy przyniój! fonkcyonaryuszow olbrzymie 
zwycięsiwo, więcej mż w dwójnasób pviepsze- 
jąc ich dotychczasowe uposażenie 

Bardzo pomyślnie dla pracowników zakoń- 
ezono też strejk w browarach miejscowych, 
gdzie oprócz podwyższenia wynagrodzeń. znie- 
siono całkowicie zajęcia w dnie świąteczne. — 
Stałą przerwę w pracy w niedzielę i Święta 
ogłosili również właściciele piakarń miejsco- 
wych. Tak więc choć nader wolno, po prostu 
żółwim krokiem, ale stopniowo zbliżamy się do 
wyczekiwanej chwili zakończenia strejku. {Bez 
robocie zakończyli również zecerzy tutejsi, a 
w sąsiednim Zgierzu — jak mi donoszą —- 
powrót do zajęć nastąpił we wszystkich fabry- 


„Jesień“, wypowiedział się talent bynajmniej 
nie tuzinkowy, szukający wdzięcznego dla siè- 
bie odczucia piękna w przyrodzie, w odtwarza- 
niu nastrojów smutku i melancholii. Wystawio- 
ne obok pejzażów akwaforty świadczą o mozol- 
nych studyach młodej artystki i znacznem w tej 
dziedzinie wyrobienia technicznem. — Cykl ła- 
dnych akwafort wystawiła także p. Zofia Sta n- 


kach. Gorzej Sprawa przedstawia się w Pa- 
bijanicach, gdzie podobnie jak w większości 
fabryk łódzkich. strejk trwa na eałej linii. 
tów, p Adam Kunz, obrał sobie za przedmiot 
obrazów martwą naturę, a przedewszystkiem 
kwiaty i owoce. Malowanie jego przypomina 
manierę starych mistrzów szkoły holenderskiej 
lub flamandzkiej. Obrazy te pracowicie malo- 
wane, celująco wzorowym rysunkiem, uderzają 
ogromną siłą kolorystyki i drobiazgowem wy- 
kończeniem, które wydaje się dziś poniekąd 
anachronizmem. 

Rzeźbę reprezentuje tym razem bardzo szczę- 
śliwie młody artysta lwowski, Jan Góral- 
czyk. Dziesięć dzieł jego, rozrzuconych w głó- 
wnej sali, daje świadectwo niepowszedniemi 
talentowi, który znajduje się na pewnej drodze 
do rozbłyśnięcia pełnem Światłem na horyzon- 
cie współczesnej sztuki. Artysta umiłował prze- 
dewszystkiem zwierzęta pociągowe i obrał je 
za przedmiot swych studyów. Kilka grup krów, 
para chłopskich koni, kozica w skoku, koń 
tramwajowy, oto temata prac p. Góralczyka, 
zatrzymujących uwagę wyrazem, pełnym szcze- 
rego współczucia dia niedoli zwierzęcej. Modelo- 
wanie tych zwierząt w ruchu wprost świetne. 
Wysiłki muszkułów, sylwety figur dają dziwne 
złudzenie prawdy. P. Góralczyk jest przede- 
wszystkiem realistą, a wysoka intuicya w chwy- 
taniu zjawisk zyciowych „in flagranti* podsn- 
wa mu doskonałe temata, w których przepro- 
wadzeniu niema zgoła konwencyonalnego 8Sza- 
błonu, ale ogromna siła artystycznego wyrazu 
i prawda po mistrzowsku w kształty plastyczne 
wcielona. W tym młodym artyście witamy je- 
den z najbardziej obiecujących w dziedzinie 
rzeźby talentów, które, nie zapoznając zdoby- | 
czy techniki nowoczesnej, umiały uchronić się 
od chorobliwej maniery i dobrze wróżą o zdro* 
wiu w twórczości najmłodszego pokolenia rzeź- 
biarzy 

Przypadkowym Sposobem zabłąkana na wy- 
stawę rzeźba Marschalla z Wiadnia, wj 
brażająca malarza Menzla, stała sią z okai 


Równocześnie wraz z udzielającą się z atmo- 
sferą bezrobocia, objawy strejkn spostrzegamy 
w różnych gałęziach pracy, mało zresztą albo 
wcale nic z ruchem fabrycznym nie mające 
wspólnego. Świeżo właśnie jesteśmy Świadkami 
wybachn strejku aptekarskiego, być 
może nawiąże się jeszcze zmowa handlow- 
ców. 

Tymczasem, pod wpływem ostatniego wiecu 
rodzicielskiego w Warszawie, sprawa szkolna i 
u nas przybrała nową fazę Właśnie na wczo- 
raj urzędownie nakazane było uczniom zjawić 
się w szkołach, Wskntek ogólnego poroznmie- 
nia chłopcy mieli się wcale nie stawić, kiedy 
w ostatniej chwili dyrektorzy od- 
roczyli termin zajęć do 37 b. m, o- 
trzymując specyalne, tajne rozpo- 
rządzenie. Wieść o nowem odroczeniu rado- 
snem rozniosła się echem, a gazety miejscowe 
ogłosiły nawet specyalne dodatki nadzwyczajne. 
Tak więc warszawski wiec szkolny na razie 
odnosi zwycięstwo. Non idem. 


Prasa rosyjska o zamachu. 


Nie wszystkie jeszcze ważniejsze dzienniki 
rosyjskie doszły rąk naszych od dnia moskiew- 
skiego zamachu. Ale i te, któreśmy już otrzy- 
mali, zamieszczają artykuły tak charakterysty- 
czne, że i z nich można sobie wytworzyć pojęcie 
o stanowisku. jakie wobec zabicia Sergiusza 
Aleksandrowicza zajęła rosyjska opinia publi- 
czna 

„Nowoje Wremia” po kilku konwencyonainych 
zwrotach na temat wrażenia, jaki zamach wy- 
wołał, stwierdza, że organizucya rewolucyjna 
stała się potęgą. Zadawszy sobie pytanie, dla 
czego nie zapobieżono zamachowi, tak na nie 
odpowiada: 

„Od lat kilkudziesięciu stronnictwo rewola- 
cyjne posługuje się terorem. Organizuje się ono 
jawnie (?), drukuje swoje prokłamacye jawnie 
w organach swoich, ogłasza „wyroki“ iich „wy- 
konanie“, wie doskonale o wszystkiem, co się 
dzieje w sterach rządowych. W ciągu dziesięciu 
lat nie znamy wypadku, w którymby policya 
nasza udaremniła zamach. jak gdyby to wogóle 
przechodziło siły łndzkie. Można prawie poró- 
wnać policyę rewolucyjną z państwcwą. Wido- 
cznie organizacya tak rządowych jak społecz- 
nsch sił jest o nas bardzo niedostateczna Obie 
te SHy, zamiast działać wspólnie, ali% zwalcza- 
ją się wzajemnie, albo rząd pracuje a społeczeń- 
stwo pozostaje biernem „nie mogąc zrozumieć, 
ani ocenić tego, co koło niego się dzieje. Oto 
główna nasza choroba, główne nieszczęście”. 

Organ Suworina przyznaje, że przy dzisiej- 
szych udoskonaleniach technicznych, z jakich 
korzystać mogą rawolncyoniści, policya nie jest 
w stanie częstokroć zapobiedz zamachowi, ale 
z drugiej strony twierdzi, że działalność policyi 
wydałaby stokrotnie lepsze rezultaty, „gdyby 
społeczeństwo świadomia interesowało się utrzy- 
maniem porządku, gdyby porządek ten był mu 
tak drogim, jak drogiem jest każdemu życie i 
spokój domowy. Tymezasam n nas wszystko Się 
roziuźniło, wszystko się na atomy rozbiło, pod- 
czas gdy wychowanie społeczne jest możliwe 


śmierci tegu.urzędowego artysty, aktualnością 
chwil ' Utwór ten na pierwszy rzut eka zdra- 
dza obce pochodzenie. Miniaturowy portrecik 
w brązie posiada wytworność techniczną, ja- 
kiej nie spotykamy u naszych artystów. Obok 
ideainego podobieństwa i przedziwnie uchwyco- 
nej charakterystyki fizyognomii, podziwiać tu 
można drobiazgowość pedantyczną, iście nie- 
miecką, i traktowanie szczegółów, które wybor- 
ny odlew uwydatnił w pełni. 

Główną salę wystawy wypełniła grafika fran- 
cuska, a w szczególności 163 autolitografij wy- 
bitnych franenskich przedstawicieli tego coraz 
bardziej rozpowszechniającego się rodzaju, Nie 
wiele by tu powiedziało wyliczenie obojętnych 
zresztą nazwisk maiarzy. których prace złożyły 
się na tę zajmnjącą i oryginalną w swoim ro- 
dzaju kelekcyę. Grafika francuska pod wzglę: 
dem subtelności rysnnkowej, wytworności odbi- 
tek, precyzyi w oddanin najdelikatniejszych od- 
cieni kolorystycznych i rysunkowych dochodzi 
dziś do swoich ostatecznych granic rozwojo- 
wych. Nowoczesne kierunki wycisnęły i tu swo- 
je piętno w ekscentrycznych i pretensyonalnych 
często pomysłach. Na szczęście jednak logika 
artystyczna i tu ostatecznie bierze gorę nad 
pomysłami oderwanemi. Każda z plansz, posiada 
wartość oryginałn ze względu na bardzo szczu- 
płą ilość odbitek i ze względu na poprawki 
autorów dokonywane na pianszach. Do najbar- 
dziej interesujących pod artystycznym wzglę- 
dem, należą pełne siły i wybitnym nacechowa- 
pe indywidnalizmem rysunki Fritza Thaulowa 
oraz subtelne w dotknięciu, przepojone senty- 
mentem i finezyą artystyczną krajobrazy i sce- 
ny znanego nam już z poprzednich wystaw gło- 
śnego wynalazcy suchych farb Franciszka Raf- 
faellego i Gastona la Touche. W bogactwie na- 
dasłanych okazów oko tonie, znajdnjąc trudność 
w odróżnianiu rzeczy słabych, nie kwalifikują- 
cych się wogóle do wystawienia, od rzeczy 
istotnie wartościowych. Cena tych dzieł jest 
niezmiernie przystępna, poczyna się bowiem od 
20 do 200 koron. Bliższe obejrzenie tego zbio- 
mu naprowadzić może na bardzo ciekawe uwagi 
o rozbieżności usposohień i różnorodności meto- 
dy artystycznego tworzenia. 
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tylko przy harmonijnym rozwojn wszystkich 
warstw społecznych, przy organicznym ich wza- 
jemnym związku i przy wzajemnej odpowie- 
dzialności*. 

Typowy ten artykuł kończy się wreszcie 
słodkawą kondolencyą pod adresem cara, który, 
jak twierdzi p. Suworin, „przedewszystkiem od- 
cznje boleść z powodu straty stryja i przyja- 
ciola“. 

O wiele logiczniejszym, przyzwoitszym i ucz- 
ciwszym, uiż Suworin ojciec, jest konkurent 
jego, Suworin syn, którego „Rnś* wyraża prze- 
konanie, że należy przystanąć i zastanowić się 
nad tragicznemi wypadkami, wstrząsającemi ży- 
ciem rosyjskiem i pozwalającemi zagranicy ży- 
wić przekonanie, że Rosya znajduje się w sta- 
nie rewoiucyi. My, Rosyanie, wiemy, że choro- 
ba, która nawiedziła naszą ojczyznę, nie jest 
śmiertelną; że ludzie rosyjscy skoro się tylko 
zejdą pełni zanfania i swobodnie przez całą 
ziemię wybrani, rychło wywiodą naród i rząd 
na drogę spokojnego i błogosławionego rozwoju. 
Ale przeciągający się tak długo samęt, dający 
złudzenie zupełnego śmiertelnego rozkładu na- 
szego państwa, zmusza każdego, kto serdecznie 
przeżywa z ojczyzną jej bole i męczarnie, za- 
wołać: „Kiedyż koniec? łdzie kres naszych 
prób?* 

„Strasznie jesteśmy już zmęczeni i znużeni 
tą malaryą, na którą cierpimy wszyscy od ma- 
łego do wielkiego. Gigantyczna siła wielkiego 
narodu jak gdyby zakuta w kajdany jakiegoś 
strasznego nieporozumienia. Trwogą i krwią 
żyć niepodobna“ i t, d. Oświadcza wreszcie 
„Ruś“, że chce za wszelką cenę spokojn, któ- 
rego oczekuje od „domówionego do końca so- 
juszn naczelnej władzy z narodem". 

Najrozsądniejszy jednak artykuł znajdujemy 
z okazyi zamachu w „Pietierburskich Wiedo- 
mostiach*. Zaznaczywszy, że Rosya „weszła w 
sferę strasznych politycznych burz i wstrzą- 
śnień*, dziennik ten wyraża obawę, aby zamach 
moskiewski, który właśnie wstrząsnął Rosyą w 
chwili, kiedy „całe społeczeństwo oczekiwało 
wieszczego apelu z wysokości tronu“, nie roz- 
szerzył „groźnej przepaści, jaka się między 
niemi otwiera*. A obawy te nie są płonne, po- 
nieważ „walki stronnictw, wewnętrzne niesna- 
ski, męczące i hańbiące Rosyę w godzinie jej 
niepowodzeń orężnych, ciężki i chorobliwy stan 
umysłów, zanik narodowo-patryotycznych uczuć, 
do których jeszcze tak niedawno przesadne 
przywiązywano nadzieje, wszystko to jakby zle- 
wało się w jednę gęstą ponurą mgłę, z której- 
byś napróżno szukał rychłego wyjścia”. 

W wielkim tym swoim pesymizmie „_Pietier- 
bnrskija Wiedomosti* pocieszają się tylko je- 
dnem, mianowicie, że „Bóg podtrzyma w tych 
ciężkich chwilach cara i doda mu odwagi, aby 
śmielej i siiniej, niż kiedykolwiek, mógł spoj- 
rzeć w przyszłość“. K. S. 


Korespondencja „Nowej Reformy”, 


Paryż, 21 lutego. 

* (Sprawa rozdziału kościoła od państwa. — Minister Bion- 
venn — Martin. — Rewelacya Bonnefona o klasztorach 
francuskich. — Sensacyjna wiadomość „Matin'a”.) 
[=] Sprawa rozdziału kościoła od państwa gó- 
ruja opsenie nad wszystkiemi innemi zagadnieniami 
polity% wewnętrznej. Gdy Rouvier, który w gati- 
necie Combes'a jako minister skarbu sprzeciwiał się 
rozdziałowi kościoła od państwa i wogóle był za 
umiarkowaną polityką wobec Watykanu, objął pa 
upadku Combes'a misyę utworzenia nowego gabine- 
tu, starał się przedewszystkiem pozyskać jako współ- 
pracowników ludzi x umiarkowanej prawicy: Poin- 
earó'go, Dupuy'ego, Cochery'ego 1 Barthou, Ponie- 
waż atoli większość republikańska wysunęła na 
pierwszy plan sprawy kościelne, owi umiarkowani 
politycy nie chcieli przyjąć tek ministeryalnych, 
skutkiem czego Rouvier przy tworzeniu nowego ga- 
binetn musiał wbrew swojej woli i zamiarowi co- 
Paz bardziej posuwać się na lewo. W ten sposób 
zamiast Poincarógo objął tekę ministerstwa wyznań 
i oświaty Bienvenu — Martin, który jako członek 
tak zwanego konwentu mężów zaufania większości 
parlamentarnej, był niezmiennie wiernym sojaszni- 
kiem Combesa. Występował rzadko jako mowca 
w Izbie deputowanych, mimo to wywierał znaczny 
wpływ na jej większość | był s reguły autorem 
owych porządków dziennych, które ratowały aytua» 

cyę zagrożonego gabinetu Combes'a. 

Obecnie w gabinecie Rouvlera chce Bienvenu- 
Martln plany Combesa przyprowadzić do skutku, 
może wbrew utajonemn zamiarowi prezydenta ga- 
binetu. Zwłaszcza chce jak najprędzej załatwić 
sprawę rozdziała kościoła od państwa i czyni to z 
taką energią, że otrzymał mazwisko „ministra od 
separacyi*. Blenvenu-Martin urodził się w r. 1847 
w Saint-Bris koło Chabli, w ojczyźnie białego wi- 
na burgundskiego. Pracował przez dłaższy czas ja- 
ko referent w Radzie stanu i dopiero w r. 1893 
po utworzeniu gabinetu Caslmir-Periera został dy- 
rektorem wydziała. Od r. 1897 jest deputowanym 
s okręgu wyborczego Auxerre. Bienvenu-Martin w 
r. 1902 sformułował podczas wyborów program 
swój w następujących postulatach: Rozdział kościo- 
ła od państwa, zniesienie budżeta wyznań, rozwią- 
zanie wszystkich zakonów, konfiskata dóbr „mar- 
twej ręki* i państwowy monopol nauczania. Oczy- 
wiście ogłosiwszy taki program wobec swoich wy- 
borców, występuje obecnie energicznie za rozdzia- 
łem kościoła od państwa. Rouvier, oportunista z 
przekonaź, będzie musiał stoczyć niejednę walkę 
z Bienvenu-Martinem. — Jak to już kilkakrotnie 
wspomnieliśmy, Rouvier sprawę rozdziału radby od- 
łożyć na czas po wyborach roku 1906. 

Znany dziennikarz ! byiy redaktor klerykalnego 
pisma w Rzymie, Bonnefon, donosi o ważnym fak- 
eje, odnoszącym się do zakonów we Francyi. Prze- 
łożeni wpływowych zakonów odbywali jeszcze w le- 
ele ubiegłego rokn liczne zgromadzenia w Rzymie, 
na których roztrząsali sprawę zakonów francuskich 
na wypadek rozdzisła kościoła od państwa. Przeło- 
żeni zakonów wyrazili przekonanie, że po dokona- 
niu rozdziała rząd nie będzie mieć żadnego wpły- 
wn na obsadzanie probostw i dyecszyj, a wtedy i 
zakonnicy będą mogli otrzymywać godności kościel- 
ne, zastrzeżone dotąd tylko dla klera świeckiego. 
Za pośrednictwem kardynnała Gottl'ego. prefekta 
kongregacyi „de propaganda fde“, mieli przełożeni 
francuskich zakonów przedłożyć papieżowi wniosek, 
ażeby Francyę, po uchwaleniu rozdziału kościoła 
od państwa, ogłosił jako „kraj misyjny" 1 poddał 
pod bezpośredni dozór klasztorów. 

Papież zgodził się na ten wniosek i przełożeni 
zakonów ustanowili następnie podział Francyi na 
strefy, które mają przypaść rozmaitym klasztorom. 
Jesulei żądali, ażeby każdy zakon miał wszędzie 


dostęp, ale upadli ze swoim wnioskiem. Wedle Bon- 
nefona otrzymali Asumpcyoniści 132 probostw w 9 
dyecezysch, Jezuici około 1000 probostw w 36 
dyecezyach, Dominikanie pewną liczbę probostw w 
l3 dyecezyach, a Kapucyni w 7 dyecezyach. Oczy- 
wiście pewną liczbę biskapstw równie zastrzegli 
sobie zakonnicy. Czy rewelacye Bonnefona polegają 
w całej pełni na prawdzie, nie wiadomo, ale prasa 
republikańska wzywa rząd, ażeby obmyślił środki 
przeciwko temu „najazdowi*. 

Sensacyjną wiadomość podał „Matin“. Pewien 
budowniczy, który w lasku Bulońskim zwiedzał 
willę, zbudowaną w roku 1899, a zajmowaną obe- 
cnie przez br. de Vaux, odkrył w niej trzy pod- 
ziemne piętra, które br. de Vanx swoim kosztem 
wybudował w tajemnicy. Br. de Vaux jest sekre- 
tarzem stowarzyszenia rojalistów pod nazwą „Biały 
gwoździk*. Zasiadał na ławie oskarżonych w pro- 
cesie o zdradę stanu, który toczył się w r. 1900 
przeciwko Dóroulśde'owi i wspólnikom. Zapytany 
o cel owych olbrzymich piwnic, odpowiedział de 
Vaux po długim namyśle, że chciał w nich urzą- 
dzić łaźnię. Policya sądzi, że mieli tam posiadać 
wygodne schronienie w razie potrzeby rojaliści, a 
nawet pretendent do tronu, ks. Orleański. Oczywi- 
ście wiadomość tę należy przedewssystkiem spra- 
wdzić. 


Kronika krakowska. 


(Pomiędzy Władywostokiem a Katowicami. — Trzej oby- 
watele cywilni i jeden wojskowy. — Humor ludowy. — 
Nieco o pielgrzymkach do Wiednia. — Karnawał.) 


Wobec tego, co się dzieje na ogromnej przestrze- 
ni pomiędzy Władywostokiem a Katowicami, bledną 
wszelkie najjaskrawsze nawet wypadki, zrodzone na 
krakowskim bruku. Wobec Moskwy, Petersburga, 
Warszawy, Łodzi milknie nawet Paryż, a cóż do- 
piero Kraków. Upadek Tiszy nie wywołał wielkie- 
go wrażenia, a gdyby prezydent p. Leò zrezygno- 
wał dzisiaj ze swojej godności, powstałaby oczywi- 
ście znaczna sensacya, ale z pewnością nie tak 
wielka, jakby się należało spodziewać w innych, 
więcej spokojnych czasach. Owładnęła nami wielka 
polityka, odbijająca się echem nawet w przedmiej- 
skich „restauracyach*. Poelitykują tam na swój spo- 
sób Antki i Felkl, a w rozprawach tych bierze 
udział c. i k. armia. Tylko proszę nie tracić spo- 
koju — to nie zdrada stanu. 

Oto w pewnej restauracyi, tuż koło jednej z ro- 
gatek miejskich, siedzieli, jak mi opowiadano, trzej 
cywiini obywatele przyszłego wielkiego Krakowa 
i jeden obywatel wojskowy, odbywający już trzeci 
rok służby w 13 pułku piechoty, w batalłonie „kra- 
kowskich dzieci“. Było to po owych pamiętnych 
wypadkach, które rio rozegrały niedawno na kra- 
kowskim rynku, gdz.« policyanci próbowali na ple- 
cach spokojnych więzów aiły swoich rąk i harto- 
wności swoich Bzabi!. Wspomniane towarzystwo, 
rozmawiając o tej pr „ie, nie poprzestawało natn- 
ralnie na platonawskim dyalogu, ale zakrapiało tak- 
że wcale obficie wyschnięte gardł to piwem, to 
wódką. Napoje roznosiła panna Mania, bułetowa, 
kelnerka | pogromicielka  „niegrzecznych* gości 
w jednej osobie. Gdy już wszyscy trzej cywilni 'oby- 
watele wyrazili swe zdanie o postępowaniu policyi, 
jeden z nich zwrócił się s zapytaniem dý obywa- 
tela w mundurze wojskowym: 7 

— A ty strzelałbyś do ludu na ro=î 

— Nie — odrzskł wojskowy: -teo 

— Nie strzelałbyś? — pwtóc,, "2 
watel cywilny. 4 =gi 

— Nie! — odparł z mocą woj zo . 

— Panno Maniu! Cztery ntie +” 
obywatel cywilny. U Je) 

Panna Mania podała cztery K Wiki, a obywa- 
tele cywilni wypili je na cześć obywatela wojsko- 
wego. Po chwili ciekawy obywatel cywilny rzucił 
znown pytanie: 

— A strzelałbyś, gdyby rozkazał major? 

— Nie! — odrzekł wojskowy. A 

— Panno ¿laniu! Cztery „szkła“: — rozkśzał 
rozczulony am''tryon. 

Zjawiła sle na stole „kolejka“ i wnet zniknęła. 
Ciekawy obywa*-l cywilny poczęstował swoich uu- 
warzyszy „szporitaizi. , a puściwszy kilka kłębów 
dymu, po raz trzeci zapytał: 

— A strzolałbyś na rozkaz pułkownika? 

— Nie! — odrzekł po raz trzeci żołnierz. 

— Panno Maniu! Cztery „szkła* — krzyknął 
z zapałem cywilny obywatel. 

Rozmawiano dalej, ciekawy jednakże obywatel 
nie miał spokoju i postanowił rzecz grantownie 
wyczerpać. Więc tedy zapytał po dłuższej prze: 
rwie: 

— A dlaczegobyś nie strzelał? 

— Bo jestem... dobosz — odparł obywatel woj: 
skowy. 

Czy obywatel cywilny kazał I po tej odpowiedzi 
podać jeszcze cztery „szkła“, tego nie wiem I wcale 
się o to nie dopytywałem. Zajął mnie tyiko sposób, 
w jaki humor ludowy rozwiązuje pewne zagadnie- 
nia, które na zgromadzeniu bardzo mądrych i wy- 
kształconych ludzi sprawiłyby trudność najtęższym 
głowom politycznym. Krakowski ludek ma także 
swoją „literaturę kabaretową“, którą wartoby po- 
znać bilżej zamiast wiedeńskich płosnek. 

Z powodu wiedeńskich piosnek pozwólcie, źe po- 
mówię nieco o Wiedniu. Dlaczego Gaiicya, Lodo- 
merys i W. Księstwo Krakowskie tak silnie ciążą 
ku Wiedniowi? W Krakowie jest mnóstwo osób, 
które bardzo często bez potrzeby jeżdżą do Wie- 
dnia, ale za to nie znają wcale... Warszawy. Cze- 
go my tam szukamy nad „modrym Dunajem"? Te 
nasze wyjazdy do Wiednia są rodzajem moralnej 
„Sachsengaengerai*, Jeden jedzie do Wiednia po 
naukę, której może nabyć równie dobrze w Krako- 
wie; drugi po cylinder; trzeci tylko dlatego, ażeby 
mógł powiedzieć, że przecież był w Wiedniu — i 
w ten sposób odbywa się nieustanna pielgrzymka 
pomiędzy Krakowem a Wiedniem. Podobno Polacy 
mają nawet w Wiedniu wcale dobrą „markę“, o- 
czywiście w hotelach, kawiarniach i restauracyach, 
gdyż np. w muzeach i tym podobnych zakładach 
prędzej można spotkać Anglika, niż Polaka. Jeżeli 
chodzi o tracenie pieniędzy; to można je stracić 
równie dobrze i wygodnie w Krakowie, skąd przy- 
najmniej bliżej jest do domu. 

Chodzi o dyskrecyę? Zacytuję mnóstwo przykła- 
dów, że żony dowiedziały się prędzej o wybrykach, 
które popełniali ich mężowie w Wiedniu, niż o 
grzechach, popełnianych w Krakowie. Boże drogi — 
szampan Kleinoszka istnieje nawet w Trzebini, a 
tak zwane „życie“ wiedeńskie jest już fabrycznym 
produktem, znanym aż do przesyta. W dziennikach 
wiedeńskich, a nawet w tamtejszej Radzie miej- 
skiej ciągle odzywają się Żala, że cudzoziemcy uni- 
kają Wiednia, więc my pchamy się tam chyba z 
grzeczności. Dokąd nie zaglądają Francuzi, Anglicy, 
a nawet Niemcy, tam się my zjeżdłamy gromadnie. 
Rola łatwa, ale nie godna aazdrości... 


Kas 
"yna? 
" 28 
lat oby- 
Peal, 
«= 
> 


mi 
— sawołał 


N 


OWA REFORMA 


Urywam. Prawienie kazań uchodzi podesas wlel- 
kiego postu, a teras jeszcze mamy karnawał. Nie- 
stety, nie wiem, co pisać o tegorocznym karnawa- 
le. Jedni wynoszą go pod nieblosa, drudzy potępia- 


ją nielitościwie. Jedni powiadają, że jest dłagi, a! 


więc nudny i bez życia, drudzy znowu twierdzą, 
Że z powodu swej długości pozwala na wygodne 
zabawy z należytym wypoczynkiem, Bywały już w 
Krakowie lepsze -karnawały, ale bywały także i 
gorsze, a to, ca zarzncamy tegorocznemu karnawa- 
łowi, ieży w nas samych. Podobno mamy za mało 
dobrego humoru | dziwić się temu nie można. 


H. Josse. 


| Kronika. 


Kraków, 23 lutego. 


Zebranie w „Czytelni dia kobiet". Celem omó- 
wienia stunowiska rodziców i wychowawców wobec 
dzisiejszych ruchów młodzieży odbędzie się w „Czy- 
telni dła kobiet" zebranie poufne w ponie- 
działek 97 b. m. o godz. 7 wieczór. Osoby, pra- 
gnące wziąć udział w zebraniu, zechcą się zgłosić 
po zaproszenia, która będą wydawane w „Czytelni 
kobiet* codziennie między godz. 6—7. 

Podziękowanie Rady szkolnej krajowej. Do 
prezydyum gminy miasta Krakowa nadeszło dzisiaj 
pismo z krajowej Rady szkolnej, w którem prezy: 
dyum Rady szkolnej dziękuje w gorących słowach 
gminie m. Krakowa za budowę dwóch gmachów 
szkolnych przy uligąch Topolowej i Lubomirskich, 
oraz za całą działalność gminy około rozwoju 
szkolnictwa. Pismo to, podpisane przez wiceprezy- 
denta Rady szkolnej krajowej, dru Edwina Płażka, 
odczytanem zostanie na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady miejskiej, 

Wiadomości osoblšte. Hr. Thun, prezydent kra- 
jowy Śląska, przyjechał wczoraj wieczorem z Opa- 
wy do Krakowa; dziś złożył wizytę komendantowi 
korpusu Horsetzky'emu I dyrektorowi policyi drowi 
Flatauowi, poczem po południu odjechał do Opawy. 

Budowa Akademii handlowej. Onegdaj odbyło 
się posiedzenie Komisyl inwestycyjnej Rady miasta 
pod przewodnictwem prezydenta dra Lea. Na posie- 
dzeniu tem przyjęto następujące oferty na roboty 
wewnętrzne w budującym się gmachu Akademii 
handlowej. Na roboty stolarskie przyjęto ofertę p. 
Steinberga, na posadzkowe p. Muraniego, na ślu- 
sarsko-kowalskie p. Uznańskiego, a na rzeźblarsko- 
cementowe p. Tombińskiego. 

Koncert Towarzystwa muzycznego, który od- 
będzie się dnis 3 marca br., da sposobność krakow- 
skiej publiczności poznać oprócz „Staroniderladz- 
kich pieśni bojowych* w opracowaniu Róntgena na 
sola, chóry i orkiestrę — także muzyczną część, 
skomponowaną przez M. Świórzyńskiego do „Be- 
tleem Polskiego“ Lucyana Rydla, które takiem ol- 
brzymiem nznaniem cieszyło się w Krakowie i Lwo- 
wie. Wykonanie pięknego I podniosłego „Misterium“ 
tego podjęło stę: Towarzystwo muzyczne, zaprasza- 
jąc -åo współadziału Chór akademicki, tudzież ar- 
tystkę teatru mlejskiego p. Mrozowską. W koncer- 
cie tym przyjęła naśto udział p. Paula Szalitówna, 
snana pianistka» 

Koncert Sarazatego. W teatrze miejskim grać 
gdzie dnia 7 marca Pablo de Sarasate. W kon- 
ercis tym weżmie również udział znakomita pia- 
nistka, Berta M «rx:Goldechmidt. Uczennica Aubera. 
Herza | Steffe Hallera, zdobyła pierwszy medal 
w Kon£6rw w aryskium, Szereg koncertów 


w Franr, w Niemlwach ustalił iej sławę: 


Przed kilku L% popisywał; sięw Brukseii w kon- 
cerste Sarazawigo. Odtąd Śr odbywa swoje 
fournée z mistrzem, towarzysząc mu Í zdobywając 
wawrzyny w caiej Eorop.e i w Ameryce. Artysty- 
esna ta para dała razem przeszło 1.500 koncertów, 


które urządzał vszędzie skompaniator i administra- 
tor Sarasatego, p. Otto Goldschmid' mąż p. Berty 


» < 
:| Marz. Bilety na ten niezwykle interesujący kon- 
'| cert meżna już teraz nabywać w kasie zamówień 


u Grigara. F 

W”Towarzystwie tachnicznem odbył się nader 
zajmujący 1 aktnalny odczyt dra Leonarda Biera 
„o metodach * *omatryi , stosowanych w hygienle 
oświstlenia*. Prelegent w barwnym wykładzie 
omówiwszy sprawę świetlenia sal szkolnych ʻi 
wogóle pracowi!, stwierdził ujemny wpływ złego 
oświetlenia tego rod”aju ubikacyj na wzrok ludzki, 
oraz ten fakt, iż tak bardzo szerząca się obecnie 
krótkowzroczność jest właśnie wynikiem takiego 
oświetlenia. Zastanowił się obszernie nąd warunka- 
mi, jakim oświetlenie sal szkolnych i pracowni od- 
powiadać powinno, opisał metody badania, czy o- 
świetlenie jest odpowiednie, oraz przedstawił I obja- 
śnił służące ds tego celu przyrządy. Wykład swój, 
który wywołał żywe zajęcie i dłuższą dyskusyę, 
ilustrował dr Bier licznemi okazami | rysunkami. 

Sztuka Gorkiego w teatrze ludowym. Z dy- 
rekcyi teatru ludowego w Krakowie komunikują 
nam, że w sobotę 25 b. m. wystawioną będzie Bztu- 
ka M. Gorkiego „Mieszczanie*. 

Niepoprawny. Na 5 lat ciężkiego więzienia ska- 
zał dzisiaj krakowski trybunał karny wyrobnika 
Andrzeja Madeja. za usiłowaną kradzież z włama- 
niem. Madej liczy dopiero 26 lat życia: mimo tak 
młodego wieku, był już karany za kradzież 22 razy, 
z czego ostatnim razem trzechletniem więzieniem, 
które opuścił dopiero w listopadzie roku zeszłego. 
Po kilku tygodniach wolności Madej, ten niepopra- 
wny przestępca, w styczniu b. r. włamał się do 
sklepu Friedmana przy ulicy Mostowej, lecz na 
gorącym uczynka jeszcze przed spełnieniem kra- 
dzieży schwytany został i uwięziony, a dzisiaj sta- 
ną? przed przysięgłymi, którzy zatwierdzili pytanie 
o nałogowej kradzieży, a trybuna: wymierzył mu 
5 lat więzienia. 

Samobójstwo. Wczoraj o godz. 10 rano uwia- 
domiono telefonicznie policyę, że koło mostu kole- 
jowego, obok rzeźni miejskiej, wyciągnięto z Wi- 
sły zwłoki izraslitki, które ieżą na brzegu. Natych- 
miast wyjechał na miejsce oficyał policy! p. Kwia- 
tkowski z lekarzem obwodowym, p. dr. Bernaciń- 
skim. Dochodzenia wykazały, że denatką była Fel- 
glia Gemendel, zamieszkała przy ul. Dajwor l. 4. 
Według twierdzenia znajomych, Gemendel popełniła 
samobójstwo z biedy. Zwłoki odstawiono do kostni- 
cy na cmentarzu Żydowskim. Zwłoki spostrzegł pler- 
wszy i wyciągnął z Wiały murarz Franciszek Wi- 
śniewski. 

Burmistrzem mlasta Bochni zosta: wybrany 
ponownie dr Ferdynand Maiss, adwokat, pose? na 
Sejm krajowy. 

Z Podegrodzia (Nowy Sącz) piszą nam: Stara- 
niem miejscowego nauczycielstwa i duchowieństwa 
odegrała tutejsza dziatwa szkolna w styczniu b. r. 
„Jsaaełka*, które pod względem wykończenia wypa- 
dły znakomicie. Dobrze przygotowana dziatwa szkol- 
na odegrała swoje role wzorowo; to też, stosownie 
do Życzenia iudności, powtórzono przedstawienia 
| kiikakrotnie. Csysty dochód, wynoszący kilkanaście 


koron, przeznaczono na zakapno przyborów szkol- 
nych i na odzież dla ubogiej młodzieży szkolnej. 
Uznanie należy się tym wszystkim, któray pray- 
czynili się do tak szlachetnego celu. 

Aresztowanie. Ze Stanisławowa donoszą: Ber- 
nard Rappaport, znany tntejszy przedsiębiorca bu- 
dowli kolejowych, został onegdaj aresztowany pod 
zarzutem zbrodni oszukańczej krydy. à 

0 taksę klimatyczną. Czytamy w „Przeglądzie 
Zakopańskim*: Otrzymujemy liczne utyskiwania na 
dziwny system. przyjęty przez komisyę w ściąganiu 
taks. Taksa — jak wiadomo — wynosi 12 koron 
rocznie od osoby, tymczasem dzięki dowcipnej in- 
terpretacyi statutu, znaczną większość gości zmu- 
sza się do płaceuła 24 koron w przeciągu nieca- 
łego nawet roku pobytn. Komisya bowiem jest zda- 
nia, że opłata taksy przywiązana jest do roku ka- 
lendarzowego. Kto więc np. przyjechał w paździer- 
niku r. x., a wyjeżdża w kwietniu r. b., musi za- 
płacić taksę za rok 1904 1 1905. Przecież to mo- 
że dobre, jako dowcip, ale nie wytrzymuje najpo- 
błażliwszej krytyki jako system opłat, który powi- 
nien być sprawiedliwym i choć jako tako racyo- 
nalnym. Delegat gości powinien się postarać w ko- 
misyi klimatycznej o zmianę tego dziwnego syste- 
mu na jedynie słuszny, gdzie czas pobytn gościa, 
a nie kalendarz normuje wysokość opłaty. 

Pożar. Z Horodenki donoszą: W gminie Hawry- 
lak wybuchł w tych dniach grośny pożar, który 
w niespełna godzinę obrócił w perzynę domy i za- 
budowania gospodarcze wraz x zapasami zboża i pa- 
szy 9 tamtejszych mieszkańców. Szkoda, która nie 
była ubezpieczona, wynosi przeszło 11.000 koron. 
Przyczyny wybuchu pożaru stwierdzić nie zdołano. 


Ze świata. 


Z Warszawy. Pisma wtorkowe warszawskie 
przynoszą uchwałę dyrekcyi kolei warszawsko-wie- 
deńskiej na żądania pracowników. Odpowiedź ta 
brzmi: 1) rada zarządzająca wobec ciężkich wa- 
runków życia i drożyzny, postanowiła przyjąć pro- 
jekt podwyższenia pensyj najbardziej potrzebnją- 
cym | zasłagującym pracownikom; projekt ów bę- 
dzie jeszcze w rokn bieżącym przedstawiony do 
decyzyi akcyonaryuszom; 2) kwestya zmiany usta- 
wy kasy emerytalnej na inną, któraby lepiej zabez- 
pleczała starość urzędnikom, jak wyjaśnia ów okól- 
nik, może być jedynie załatwiona ze Bankcyą mini- 
stra komanikacyj, któremu dyrekcya przedstawi 
motywy, które skłoniły urzędników do zaniesienia 
prośby o zmianę istniejącej kasy; 3) nakoniec — 
inne kwestye, poruszone | przedstawione dyrekto- 
rowi przez urzędników, będą rczpatrzone przez dy- 
rekcyę i w miarę możności uwzględnione. Uchwały 
te zresztą przewidywane pociągnęły za sobą strejk 
całego personalu kolejowego. 

Pracownicy stolarsko-ciesielscy, pomimo ugody, 
nie wrócili wcale do roboty. — W fabryce farb 
i lakierów pod firmą J. A. Krausse doszło do po- 
rozumienia między pracodawcami a pracownikami 
na warunkach następujących: Robotnicy otrzymali 
podwyżkę zapłaty o 10—15 procent. Prócz tego 
właściciele zgodzili się płacić robotnikom za czas 
bezrobocia połowę tego, co otrzymaliby oni za ty- 
leż czasu pracy. Właściciele rozmaitych sklepów 
w dzielnicy nalewkowskiej zrobili znaczne ulg! ca- 
łemn personalowi. W sobotę wieczór odbyła się z 
zezwolenia władzy narada właścicieli drukarń ży- 
dowskich w sali „Nouveautó*, Postanowiono udzie- 
lić pracownikom wszystkich ulg, jakie pozyskali 
chrześcijanie, oras wystąpić do władzy z prośbą 
u aatwierdaonio towarayctwa wzajemnej nomacy dla 
zecerów-żydów 'w * Warszawie. ' W fabryce taniem 
gumowych p. Fabiana rozpoczęto pracę; właściclel 
skrócił dzień roboczy do 91/4 godzin; podwyższył 
zarobek o 15 procent dla kobiet, 30 procent dla 
mężczyzn. Właściciel fabryki wyrobów platerowanych 
p. Julian Fraget przychylił się do żądań robotni- 
ków i «umniejszył ilość godzin pracy dziennej do 
9, oraz podwyższył płacę o 10 procent. 

Wobec odpowiedzi danej przez radcę Kobeko 
o zgodzenła się na udział przedstawicieli prasy co- 
dziennej polskiej w Warszawie w naradach komi- 
syi w Petersburgu, która omówić ma sprawę refor- 
my prasowej, odbyło się zebranie redaktorów, na 
którem wybrano delegatami: dra Jana Brzezińskie- 
go, redaktora „Kuryera Warszawskiego“ i Jana 
Gładomskiego, redaktora „Gazety Polskiej“, a za- 
stępcą Stanisława Libickiego, redaktora „Kuryera 
Codziennego*. i 

Prawidłowa praca w aptekach rozpoczęła się już 
wczoraj. 

B. komendant twierdzy warszawskiei generał- 
lentnant Kazbek, mianowany komendantem Włady- 
wostoku, w dniu daisiejszym wyjechał do Władywo- 
stokn. a 

Genarainym konsulem francuskim w Warszawie 
mianowany został Marie - Gabryel Bosseront d'An- 
glade. 

0 katastrofie kolejowej w Koluszkach, która 
wydarzyła się onegdaj zrana, donoszą: Pociąg oso- 
bowy kolei wiedeńskiej Nr 36, kursujący pomiędzy 
Piotrkowem a Koluszkami, wpadł na stojący na 
stacy! w Koluszkach pociąg towarowo-osobowy Nr 
56, opóźniony z powodu zepsucia sių parowozu. — 
Mgła była wielka, zasłaniająca zupełnie linię kole- 
jową. Dlatego też maszynista, prowadzący pociąg 
osobowy, nie dostrzegłszy sygnału, wjeżdżał na 
atacyę, pomimo, że usiłowano wstrzymać pociąg 
na przejeździe chorągiewkami, czego także widocznie 
nie dojrzał. Chwila wstrząśnienia , kiedy parowóz 
pociągn osobowego wpadł na wagony końcowe po- 
ciągu towarowego, była okropna. Rozległ się huk 
i trzask ogłuszający. Następstwa silnego uderzenia 
były fatalne. Parowóz pociągu osobowego uległ? po- 
ważnemu zgnieceniu i uszkodzeniu, a 6 wagonów 
towarowych zostało rozbitych, ale nie wykoleiły się. 
Popłoch pośród pasażerów pociągu osobowego był 
ogromny. Wstrząśnienie przy zderzeniu wywołało 
upadek wieln osób i bagażów z półek. Najbardziej 
ucierpiała służba pociąga osobowego, a mianowicie: 
nadkonduktor Wincenty Zaieski, kondaktorowie: 
Franciszek Rożycki, który dostał krwotoku płucne- 
go, Jan Reczniak | bagażowy Prokońj Bugajew. 
oras pomocnik maszynisty, Zalejski — wszyscy po- 
tłaczeni silniej lub słabiej, lecz nie niebezpiecznie. 
Nadto kontuzyonowanych jest trzech podróżnych po- 
ciągu osobowego: dwóch handlarzy i student, syn 
konduktora kolei wiedeńskiej, Tacholski. Opatrzono 
ich na miejscu. 

Sprawa Dunikowski —ś. p. Pawilszak. Z War- 
Bzawy donoszą: We wtorek psychiatrzy na mocy 
polecenia władz śledczych, rozpoczęli badanie stanu 
umysłowego Ksawerego Dunikowskiego, profesora 
szkoły sztuk pięknych w Warszawie, który wy- 
strzałem z rewolweru zabił artystę malarza Pawli- 
szaka. 

Z „Gwlazdy* wiedeńskiej. — W Towarzystwie 
„Gwlasda* w Wiednia rozwija się ruch umysłowy 
wśród członków nader pomyślnie, czego dowodem, 
Że odczyty T. S. L. (miejscowego Koła im. Jana 
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Sobleskiego) gromadzą znaczną liczbę stachdf:zy. 
W tym miesiącu wygłoszone zostały nmaatdlpujące 
odczyty: „Stanowisko nasze wobec wypadków w 
Królestwie" p. W. B. I „Z dziedziny nauk! przyro- 
dniczych* (Objawy śmierci) p. K. Bogackięgo — 
W karnawale urządza Tow. „Gwiazda“ zabawę ko. 
styamową, która się odbędzie d. 26 b. m, w gali 
„zur schönen Śchófferin*, VI, Jungendori srëtrasse 
101. — Program odczytów na marzec przedstawia 
się następująco: 1) Ruch ludowy na Śląsku; 2) Po. 
łączenie Litwy z Polską: 3) Stanowisko ziemi wę 
Wszechświecie. Odczyty odbywają się w każdą Bo- 
botę w lokalu Towarzystwa (VI. Schmalzhofgasse 
Nr. 10). | 

Oskarżenie publlcystów. Dziennik „Kljowskie 
Otkliki* donosi w korespondencyi z Petersburga, 
że profesor Kariejew, adwokaci: Kedrin | 5sitni- 
ków, pięciu współpracowników dziennika „Naszaja 
Żiżń“ 1 dwóch współpracowników dziennika „Na- 
szije Dni“, będą oddani pod sąd za należenie do 
tajnego stowarzyszenia | rozprzestrzenienia zabro- 
nionej literatury. 

Prezydyum Sejmu węgierskiego. Nowo wy: 
brany prezydent Sejmu węgierskiego, Julinaz Justh, 
bogaty właściciel ziemski, Hczy 55 lat życia. Po 
ukończeniu wydziała prawniczego był przez pewien 
czas urzędnikiem administracyjnym, od roku saś 
1884 zasiada w Sejmie jako poseł miasta Mako, 
Był przez dłaższy czas wiceprezydentem stronni- 
ctwa niezawisłości, które w r. 1893 złożyło w je- 
go ręce prezydentnrę. Później Justh oddał przewo- 
dnictwo stronnictwa Kossuthowi. Justh jest czło» 
wieklem energicznym i wykształconym i cieczy slę 
poważaniem nawet pośród swoich prawiwaików. 
Nowy wiceprezydent Sejmu węgierskiego, Franci« 
szek Bolgar, młodszy o rok o Justha, był oficerem 
inżynieryi, W r. 1881 opuścił czynną słażbę I wy. 
dawał w Wiedniu pisma wojskowe „Wehrzeltung*, 
a potem „MIilitaerzeitnng*. Z powodu pewnego arty: 
kułu miał pojedynek z podpułkownikiem Schleye- 
rem, komendantem pułku kolejowego. Boiger zabił 
swojego przeciwnika i stanął przed sądem przysię- 
głych, który go jednogłośnie awolnił. Przeniósł się 
na Węgry i tam oddał się dziennikarstwa. Od r, 
1887 należy do Sejmu węglerskiego. Drugi wice- 
prezydent Stefan Rakowszky liczy lat 47 życia | 
jest od r. 1896 członkiem Sejmu węgierskiego. Jest 
ciętym mowcą. 

Kapiłaliści francuscy wobec Rosyl. Juk wia. 
domo, kapitaliści francuscy pożyczyli rządow! ro- 
syjskiemn około 8 miliardów franków, nie licząę 
olbrzymich kapitałów, które umieścili Francuzi w 
przeróżnych przedsiębiorstwach rosyjskich, Obecnie 
znany profesor hlstoryi i nauki o państwie, S€!8no- 
bos w Paryżu, umieścił w czasopiśmie „Europóen"” 
p. t. „Lojalne użycie przymierza 2 Rosyą* arty- 
kuł, w którym kapitalistów francuskich czyni odpo- 
wiedzialnymi za p: stępki rządu rosyjskiego w OSta- 
tnich 10 latach, począwszy od trwonlenia £708za 
publicznego przez biurokracyę, a skończywszy na 
wojnie z Japonią i krwawem stłumieniu rozrachów, 
Obecnie rząd francuski powinien zwrócić się 40 ka- 
pitalistów | wezwać ich, ażeby wprawdzie £Atrzy- 
mali papiery rosyjskie, które pójdą w góre, Kdy 
Rosya zaprowadzi reformy, ażeby jednakże nie u- 
dzieiali rządow] rosyjskiemu nowych pożyczek. Rzą. 
dowi rosyjskiemu należy powiedzieć: „Jeżeli chcesą 
mieć państwo nowożytne z postępowem rolnictwem, 
wielkim przemysłem, kolejami tt. p., to musisz Prze- 
dewszystkiam poddać się kontroli publicznej. A do 
tego jest konieczną woiność prasy i prawodawcze 
zgromadzenie narodowe*. Szkoda, że prof. Selgno 
hna nię wystąpił wcześp .j-ztą radi 

Wynaiazca telep: . « nez drutu, marar 
ręczył się przed kilku dniami w Bonorli s br. Sem 
tryczą O'Brien, która pochodzi ze starożytnego rody 
irlandzkiego. Ślub ma się odbyć å. 16 marca w Lon» 
dynie, skąd młoda para uda się w podróż poślubną 
do Ameryki, a następnie osiądsie w Rzymie. Przy- 
szła żona Marconiege , ma 106.000 lirów rocznej 
renty. 


Mianowania. Minister kolei żelaznych zamianował dra 
Stefana Mosora, sekretarza kolejowego I zastępcę nóćżę|- 
nika cddziału prawniczego i administracyjnego W ŚY- 
rekoyi w Stanisławowie, naczelnikiem tego oddziału; 
inspektora Jana Witkiewicza, naczelnika warsztatów 
w Stryju, naczelnikiem wa Lwowie; starszego koisa. 
rza budownictwa, Karola Plechawskiego w Stanialawo- 
wie, kontrolorem konserwacyi. W okręgu stanisła*0W- 
skiej dyrekcyi przyjęty został Władysiśw Nawojsk» ja- 
ko bezpłatny wolontarynsz, dla wrsędu stacyjneg? " 
Czortkowie. 


Z Koła fiłozaficznego U. U. ), W sobotą 25 b ge 04- 
będzie się VII posiedzenie uaakowe w sali sęmina'J UM 
filonoficznegu, przy ulicy Św. Anny l. 12, m nastęf"Ja- 
oym porządkiem dziennym: Odczytanie protokółu: »”"J* 
niki badań nad psychologią uwagi” przedstawi kol St. 
Loria; dyskusya. (Gościom wstęp wolny; początek 0 80- 
dzinie 4). 

Za Stowarzyszenia „Ruch”. W piątek 24 b. m. 9 îi 8 
wieczór odbędzie się odczyt w sali Stow. „ituch” ;* los 
Grodzka 43) p. Tnrzyńskiego p. t.: „Autonomia e F"e- 
stya narodowońciowa*. 

Z karnawału. Podoficerowie AA pułku piechoty ""Z4- 
dzają dziś w sali strzeleckiej zabawę taneczną, ` 

Składki. Zamiast wieńca na trumnę 4. p, dra M Ko. 
słeckiego złożył Feliks Ritter "10 K na zakład P Zu. 
rowskiej. 

Na restauracyę Wawelu złoży! dr Wincenty 75561 K 
25 K 40 h (pochodząca ze składki). : 

Zamiast wieńca na trumnę 4. p. dra M. Koweckięgo 
złożyli: dr Geisler, dr Kohn i dr Styś 30 K dia Tow. 
„Szkoły ludowej*. 5 i 4 

Dla wychodźców złożyli: H. Młocka Si K, € Stani 
sław Siekierski z Santa Rosalia Bassa Califernie w Mo 
ksyku 6 K 7h. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza 


W piątek: P. Ignacy Wasserberg „Dusza | eingo”: 
W sobotę: P. Seweryn Krze mieniewaki: „Narządy 9I 


siowe roślin“. c gar- 
W niedzielę: Dr Filip Eisenberg: „O wiadzy 16 
skiej, jej zadaniach i granicach*. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Uczta Herodyady* Jana Kasprowicz? " 

Z kalendarza. W piątek 24 lutego: Macieja ap. Di f àl 
giusza m; w sohotę 25 lutego: Zygfryda i Tarasy są 
b. b. w. w; w niedzielę 26 iutego: Aleksandra ! “= 
gorzaty. e 

Wachód słońca 24 lutego o gedsinie 6 min, 85; 79 hód 
o godz. 6 m. 11; długość dnia godzin 10 minut E> 

Z krakowskiego ubserwatoryum. Dnia 29 1gt0g° ior- 


mometr doszedł od — 3'8 do — 0% C.; barom*'! wa. 
hał się. 
Dnia 24 lutogo o zodzinie 7 rano stan barometro 


7590 mm., tormometro — 10 C.; — wiat! Północna- 
wschodni. 

Prsepowiednia dla Gali yi sachodniej 5% ?* lutego: 
pochmurno, wietrzno, wypogodzenie. 


Ea u 
Gabryelski (Kraków) kr, 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piss” 
na, harmonie i piamole —- krajowe į sa£7* 
niczne — nowe i przegrane — 28 gotówke 
spłaty — hez zaliczki. 


- m ORO a 


am ee mm M | 


Dział ekonomiczny. 


p< W sprawie handlu chmielem. Z Wiednia 
domoszą: Na wczorajszem posiedzeniu komisyłi rol- 
niczej Izby deputowanych referował poseł Mar- 
chktt szereg wniosków, dotyczących eksportu i 
handlu chmielem. Wszystkie wnioski przyjęto, 
między temi zmiersający do tego, by wezwać rząd, 
aby jak najprędzej przedłożył szczegółowo opraco- 
waną ustawę o proweniencyi chmielu. 
Wnlosek o odbycie w tej sprawie ankiety odrzuco- 
no. Zastępca rządu, radca sekcyl Seldler, oświad- 
czył, że ministerstwo rolnictwa ustawę o prowe- 
utencyi już opracowało, ale znajduje się ona je- 
saczo w innych ministerstwach, poczem będzie, jak 
nujrychlej Izbie przedłożoną. 

> „Przegląd połączeń pocztowych”. Za po- 
średnictwem wszystkich urzędów pocztowych można 
pźenamerować wydawany przez ministerstwo han- 
du „Przegląd połączeń pocztowych za pomocą 0- 
krętów parowych z krajami zaeuropejskiemi*, któ- 
ry wychodzić będzie 5 razy rocznie. — W miarę 
potrzeby wydawane będą dodatki. Cena prenume- 
raty wynosi 80 halerzy rocznie. Półroczny abona- 
ment nie jest dopuszczalny. Oprócz ceny prenume: 
racyjnej uiścić należy kwotę 12 halerzy poczto- 
wym pruekaaem na przesyłkę. 


Prine, 24 Luego 1uuv. 


Budapeszi, 28 lutego Pezeniča na kwiecień 1974 do 


19776, pesenica ne pańdriernik 1854 do 1956; żyto na 
kwiacień 17 34 do 17:86; owies na kwiecień 1540 do 17:44; 
kukurydza na maj 14'192 do 14'14; rzepak na sierpień 
2970 do 3280. 
„Oferty mlerne. ohęć kapna słaba, msposobienie apok.; 
p goda piękna 


a . a . 
Ostatnie wiadomości. 

— Sejm węgierski uchwalił wczoraj odro- 
ezyć dalsze obrady aż do utworzenia nowe- 
Eo gabinetu. Jednakowoż Sejm zbierze się d. 
8 marca nawet na wypadek nie ukonstytuowania 
wię jesacze gabinetu, celem weryfikacyi manda- 
tów. W rasie rychlejszego ukonatytuowania się 
gabinetu, prezydent otrzymał upoważnienie do wcze: 
śmiejszego zwołania Izby. 

— Parlament niemiecki przyjął wczoraj 
w trzeciem csytaniu traktat z Austro- Węgrami 226 
głosami przeciw 79. Konwencyę weterynaryjną u- 
chwalono w zwykłem głosowaniu przeciw głosom 
socyalno demokratycznych i kilku wolnomyślnych. 
Traktat z Rosyą uchwalono 228 głosami przeciw 
BI, inne traktaty „en bloc“ w zwykłem głosowa- 
niu. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 23 Intego. 


Z ruchu wyborczego we Lwowle. Komitet 
„handlowo - przemysłowy“ wyda? odezwę do wybor- 
ców s żądaniem głosowania w wyborach do Rady 
miasta Lwowa (d. 28 b. m.) tylko na tych kandy- 
datów, którzy popierać będą następująco postulaty: 
1) aniżenie podatka i dodatka czynszowego od lo- 
kali sklepowych I przemysłowych; 2) zniżenie opłat 
ze wodę, gaz i światło elektryczne od lokali sile- 
powych i przemysłowych; 3) troskliwsza opieka 
nad handlem, przemysłem i rzemiosłem; 4) zwal- 
czanie niszczącej konkurencyi fałszywych wyeprze- 
daży. — Odeawę podpisali pp.: Władysław Stachie- 
wica, jako prauwodniczący, Jósef Olszewski, jako 
+. s. 

Maski komitet wyborczy rozesłał do innych ko- 
mitetów wyborczych komunikat, w którym podnosi, 
że i Rusinów we Lwowie jest 29.000, więc wię- 
cej niż szósta część całej ludności, a mimo to Rau- 
sini są prawie całkiem pozbawieni reprezentacyi 
w Radzie miasta Lwowa. Na 100 całonków Rady 
mają Rusini tyiko jednego członka, Rosina. Komi- 
tet dysponuje przeszło 500 głosami ruskiemi i pro- 
ponuje niektórym stronnictwom polskim zawarcie 
kompromisu, celem wyboru kilka radnych Rusinów, 
za to w zamian komitet raski poprze swojemi gło- 
sami odpowiednią listę komitetu polskiego. 

Czynsze we Lwowie. Fasye, Bporządzone dla 
włada podatkowych na okres wymiaru podatku do- 
mowo-czynBzowego 1905/6 wykazują, że w poró- 
wnaniu do ostatniego okresu wymiarowego na lata 
1903/4 czynsze mieszkań we Lwowie wzrosły 
e przeszło pół miliona koron. Fasye na lata 1903, 4 
dawały sumę czynszów 16,914.756 kor., a obecnie 
wynoszą one 16,491.803 kor., t. j. o 507.047 kor. 
więcej. W ostatniem dziesięcioleciu wzrosły cnyn- 
szo we Lwowie o 6,972.461 kor., czyli blisko 
o 645,,. W roku ubiegłym zaważyły na wzroście 
czynszów nietylko nowe domy, gdyż ruch budowia- 
ny, nieco lepszy od poprzednich 4 lat, nie był je- 
dnak abyt wydatny. Draga więc przyczyna tkwi 
w podrożenio mieszkań, nie wszędzie zastosowana 
równomiernie do zwiększonego w r. z. pedatku 
gminnego czynszowego. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

W piątek: „Ponad siły”. 

W sobotę „Ponad siły”. 

W niędzieię po południu: „Posłaniee nr 6666*: wie- 
exór: „Ponad siły” P 


Z Rady państwa. 

Podczas dalszej dyskusyi nad ustawą o kon- 
tyngencie rekrutów na wczorajszem posiedze- 
niu dwóch posłów słowiańskich poruszyło mię- 
dzy innemi także sprawę nowego ukształtowa- 
nia się stosunków na Węgrzech. — Pierwszy 
z mich, poseł czeski Forzt, wyraził narodowi 
węgierskiemu uznanie za jego odwagę i wy- 
trwałość w dążeniu do swoich celów, przyczem 
atoli powątpiewał, iżby obecna „wrzawa wę- 
gierska* miała inny cel na oku, jak tylko wy- 
mnuszenie jak największych narodowych i woj- 
skowych koncesyj. Drugi, poseł Biankini, 
oświadczył natomiast, że Chorwaci energicznie 
protestują przeciwko dalszemu madziaryzowanin 
armii. 

Następnie poseł Petelenz zgłosił imieniem 
Koła polskiego rezolucyę z żądaniem zrówna- 
nia uczniów szkół realnych, wyższych szkół 
handlowych z abituryeniami gimnazyalnymi co 
do praw służby jednorocznej, dalej rezolucyę 
w sprawie zniesienia dragiego rokn służby je- 
dnorocznych ochotników, oraz w sprawie znie- 
sienia rewersów demolacyjnych. Uzasadniając 
te postulaty. wywodził mowca, że armia powin- 
na w zamian za ciężary, jakie nakłada na lu- 
dność, uwzględniać także jej życze- 
nia, wszystkie narodowości traktować z równą 
sprawiedliwością, a żołnierzy życzliwie, spra- 
wiedliwie i bez szykan. 

„Wszystko to — wywodził mowca dalej — 
jeży nietylko w interesie lndności, ale także 


samejże armii. Nową ustawę wojskową wpra- 
wdzie się przygotowuje, ponieważ jednakże we- 
dług oświadczenia ministra termin wprowadze- 
nia jej, jak i nowej procedury karnej, jest je- 
szcze niepewny, przeto należy stosować w jak 
najdalej idący sposób przynajmniej te ulgi, 
które obecna ustawa przyznaje (Okia- 
ski u Polaków). 

Po przemówienin posła Korola, który o- 
świadczył się przeciwko ustawie, „ponieważ po- 
słowie ruscy nie mają zaufania do rządu“, prze- 
rwano dyskusyę nad ustawą 0 rekrutach i 
przystąpiono do obrad nad wnioskiem posła 
Pachera, dotyczącym polepszenia bytu po- 
mocniczych urzędników państwowych. — Poseł 
Voelkl żądał równocześnie polepszenia bytu 
manipulantek telegraficznych i telefonicznych. 
Wniosek Pachera przyjęto. — Wkońcu Izba 
uchwaliła jeszcze postawić wniosek posła Der- 
schatty o wybór komisyi w sprawie węgier- 
skiej na porządek dzienny po pierwszem czy- 
taniu noweli przemysłowej i na tem po- 
siedzenie zamknięto. 


(Telegramy „N. Reformy" z 23 lutego.) 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów odczytano interpelacyę Breitera w spra- 
wie postępowania starosty górniczego Wachtla 
w Krakowie i naczelnika urzędu górniczego 
w Drohobyczu Kostkiewicza, jak również w spra- 
wie stosunków w sekcyi górniczej ministerstwa 
rolnictwa. — Po wyborze 12 członków Trybu- 
nała stanu, nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad 
poborem rekruta. Przemawiał generalny mowca 
„pro“ Pogacznik, poczem zabrał głos gene- 
ralny mowca „contra“ Schuhmeyer, który 
domagał się reformy wyborczej i zerwania 
wspólności z Węgrami. Mowca skarży się na 
złe obchodzenie się z żołnierzami. 

Schuhmayer zajmował się w dalszym cią» 
gu kwestyą znęcania się nad żołnierzami w woj- 
sku i postawił ostateczny wniosek dodatkowy, 
aby pobór rekrutów w Austryi nastąpił dopie- 
ro wtedy, gdy to także na Węgrzech 
nastąpi. | 

Po końcowym wywodzie referenta przyję- 
to przedłożenie w trzeciem czyta- 
niu. 

Wniosek odraczający Tschana i wniosek 
Schnhmayera zostały odrzucone. Wnio- 
ski Choca o imienne głosowanie nad przedło- 
żeniem i Pernerstorfera 0 imienne głoso- 
wanie nad wnioskiem Schumayera nie zostały 
dostatecznie poparte. 

Wynik głososowania przyjęli W szechniem- 
cy ironicznemi okrzykami. 

Następnie rozpoczęto pierwsze czytanie no- 
weli przemysłowej. Po przemowie posła V ra- 
beca zamknięto posiedzenie. Następne 
we wtorek. 

Na porządku dziennym jako punkt 4) usta- 
wa o rejonowaniu buraków, jako punkt 
5) ustawa o podwodach. 

Wiedeń. Komisya dla nietykalności poselskiej 
oddała referat o wydaniu posła Sternberga, w 
jego sprawie z dziennikarzem Peniżkiem, posło- 
wi Chocowi. 


iZ ruchu rewolucyjnego) 


w Rosyi. 


Dziś nadchodzą bliższe wiadomości o ruchu 
rewolucyjnym w Baku na Kaukazie. Dowiadn- 
jemy się z nich, że przyczyną tych rozruchów 
jest zamordowanie pewnego Tatara przez Ar- 
meńczyków. Ponieważ ludność tatarska zapra- 
gnęła pomścić zamordowanego, wywiązały się 
stąd zacięte walki między obn stronami, które 
toczą się do dnia dzisiejszego. Policya stoi 
w tym zatargu po stronie Tatarów, co na- 
suwa przypuszczenie, że rząd zamierza użyć lud- 
ności tatarskiej przeciwko Armeńczykom, któ- 
rzy są w tej stronie Kaukazu głównym żywio- 
łem rewolucyjnym. 

„Matin* paryski otrzymał dalszą wiadomość, 
że na linii kazańskiej już wybuchł strejk 
kulejowy. Strejk na tej linii ma być, jak wia- 
domo, hasłem do strejku powszechnego na 
kolejach. Także na linii moskiewsko-ki- 
jowskiej rach kolejowy ustał już podobno 
zupełnie. O strejku na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej nie nadeszły dziś ważniejsze 
wiadomości. 


Jak się poinformowaliśmy w krakowskich 
sferach kolejowych. dzisiaj ruch pocią- 
gów kolei północnej (rano: 5'25 m. 6'40 m., 
920 m. po południu 650 m.) dążących do 
Warszawy, ograniczał się na puszcze- 
nin pociągów tyłko do Granicy. Ani 
biletów dalej, stacya tutejsza nie sprzedaje, ani 
nie przyjmuje pakunków nadawanych do Kró- 
lestwa Polskiego. 

Podług zebranych wiadomości podróżni — a 
szczególnie Izraelici —- którzy zmuszeni są je- 
chać do Warszawy lub do odleglejszych miast 
w Królestwie Polskiem, knpnją bilety do My- 
słowie lub Katowic (w Prnsach) a stamtąd ko- 
leją iwangrodzko-dąbrowską jadą do Iwangrodu 
skąd odchodzą pociągi do Warszawy bez prze. 
szkody. 

Pociąg luksusowy Nicea-Petersburg nie kur- 
suje, również wstrzymała dyrekcya pociągi 
towarowe, z których bardzo wiele szło z koksem 
i węglem, -tak potrzebnym obecnie za kordo 
nem. Zaś pocztę listową, pienieżną i przesył- 
kową kieruje się albo na Podwołoczyska, albo 
na Ejdkuny (granica prusko-rosyjska w Kur- 
landyi), a stamtąd. naturalnie ze znacznem o- 
późnieniem, rozsyłaną bywa poczta do miejsc 
przeznaczenia. 


(Teiegramy „N. Reformy" z 23 lutego). 


Berlin. „Ńossiscne Zeitnng* donosi: Rosyjscy 
stndenci przenoszą się tłamnie do niemieckich 
uniwersytetów. 

Sosnowiec. Robotnicy drukarni i kopalni 
„Saturn“ wrócili do pracy. i 


Strejk na kolei warszawsko-wiedeńskiej. 


Warszawa. Wczoraj o godz. 8 rano na dane 
hasło strejkujący urzędnicy i służba kolejowa 
zjeżdżać się zaczęli do Warszawy nadzwyczaj- 
nemi pociągami. — W Skierniewicach czekało 
bardzo wielu podróżnych, chcących jechać da- 
lej, gdy o godz. 19 min. 30 w południe służba 
kolejowa odjęła od pociągów lokomotywy i za- 
wiozła je do składów. Telegraf i telefon nie 
tunkcyonują Wojsko otoczyło wieczorem dwo- 


rzec i składy kolejowe w Skierniewicach. — 
Na kolei kaliskiej równiaż wsąglki ruch wstrzy- 
mapy. 


Aresztowanie Niemojewskiego. 


Warszawa. Dziś w nocy aresztowano tu zna- 
nego poetę, Andrzeja Niemojewskiego. —- 
Słychać, że ma być internowany w jednem 
z wewnętrznych miast w głębi Rosyi. (Przypnu- 
szczać można, że aresztowanie to stoi w związ- 
ku z mową, wygłoszoną przez Niemojewskiego 
na wiecu w Warszawie. Przyp. red). 


Uzbrojeni w rewolwery. 
Warszawa. Urzędnicy Towarzystwa ubezpie- 
czeń „Rossya* strejkują. Urzędnicy poli- 
cyjni zostali na zarządzenie szefa policyi u- 
zbrojeni w rewolwery. 


Koniec strejku w Łodzi? 
Łodź. W 410 fabrykach podjęto znowu pra- 
cę 42.540 robotników. W okolicy pracują wsze- 
dzie z wyjątkiem dwn fabryk. 


Strejk kolejowy w Rosy. 
Paryż. Do „Matina“ telegrafują. że strejk ko- 
iejowy na linii kazańskiej już się rozpoczął. 


Ruch rewolucyjny wśród chłopów. 


Paryż. Donoszą tu, że w okolicy Elizawet- 
gradu w gubernii Chersońskiej, chłopi palą 
dwory większych wiaścicieli złamrskich i żąda- 
ją podziału gruntów. 


Strejk policyantów. 
Paryż. Tutejsze wydanie „New Jork Heradla 
dowiaduje się z Petersburga, że tamtejsi pollcyanci 
grożą rozpoczęciem strejku. 


Rewolucya na Kaukazie. 


Paryż. Z Petersburga donoszą: Sytuacya w 
Kutaj, Poti i Batum coraz groźniejsza. Gu- 
bernatora i urzędników uwięziono. 
Prowizoryczny rząd rewolucyjny objął władze. 
Okręty z Odessy, Marsylii i austryackiego 
Lloyda nie wjeżdżają do żadnego portu kauka- 
skiego. W Baku powstali Armeńczycy. Wojsko 
nie chce strzelać i odnosi się Życzliwie do po- 
wstańców. 

erlin. Do „Vorwartsu* donoszą z Baku: 
Okropne walki między Armeńczyka- 
mia Tatarami w Baku toczą sią bez przer- 
wy. Do tej chwili jest już po obu stronach 

700 zabitych i rannych. Pewien kupiec niemie- 
cki, osiadły w Baku, telegrafuje do Hambur- 
ga. Całe Baku jest w ręku powstańców, ruch 
okrętowy i kolejowy przerwany. — 
Podobne stosnnki panować mają w 
Poti. 

Petershurg. W Batum panuje anarchia. Za- 
rząd miasta zostaje zupełnie w rę- 
kach powstańców. Rosyjscy rezerwiści 
sympatyzują z Armeńczykami i nie chcą strze- 
lać do ludu. Prowizoryczny rząd rewolucyjny 
uwięził wojskowe i pollcyjne władze | zawła- 
dnął gmacham! rządowemi. 

„ Marsylia. Tutejsza kompania „Messageries ma- 
ritimes* postanowiła z powodu niepokojów w 
Baku nie wysyłać swych okrętów do 
tego portu. 


Sprzeczne wieści 0 soborze. 


Paryż. Kilka dzienników dowiadufe sią z Po- | 


tersburga, że car ostatecznie oświadczy 
się przeciw zwoianłiu ziemskiego soboru, 

Petersburg. Wieczorem 21 b. m. car konfe- 
rował z ministrem Bułyginem. Sprawa soboru 
ma być stanowczo wkrótce rożstrzygniętą, a 
publikacya o zwołaniu soboru wkrótce ogło- 
SZONĄ. 


Pogrzeb w. ks. Sergiusza. 


Petersburg. (Pet. ag. tel.) Prawie wszyscy 
wielcy książęta wyjechali do Moskwy na po- 
grzeb w. ks. Sergiusza, Tylko w. ks. Włodzi- 
mierz, który jest chory skutkiem 
przeziębienia, pozostał w Peters- 
b urgu. j 

Moskwa. Na pogrzeb w. ks. Sergiusza przy- 
byli ks. Michał Georgewicz, ks. Mekienbarg 
Strelitz, minister komunikacyj Chiłkow, naj- 
wybiiniejsi członkowie Rady państwa. deputa- 
cya ministerstwa marynarki i spraw zagrani 
cznych oraz reprezentanci władz. Zwłoki zło- 
żono na katafalku pod baldachimem. Na tru- 
mnie złożono wiele wieńców. Niemiecki pułk 
dragonów, którego właścicielem był zabity, 
oraz aakiady nankowe przysłały deputacye. 

Także na trumnie wożnicy, Rudingina, zło- 
żono wieńce. W. księżna Elżbieta była obecną 
na pogrzebie wożnicy. Dzisiaj wszystkie 
szkoły z powodu pogrzebu zamknięte. 


Włodzimierz — chory ze strachu. 


Paryż. Donoszą z Petersburga, że w. książę 
Włodzimierz ma być chory. Dowiedziawszy sie 
o zamachu na Serginsza, doznał udaru (?). 


Następca Sergiusza. 


Petersburg. W. książę Paweł — jak sły- 
chać — zostać ma gubernatorem Moskwy. 


Wdowa przebacza zabójcy. 


Paryż. „Petit Parisien* opowiada o romanty- 
cznej historyi, zakrawającej na bajkę. Miano- 
wicie sprawca zamachn na w. ks. Sergiusza 
zgłosił prośbę, aby mógł się zobaczyć z w. ks. 
Elżbietą, żoną Sergiusza. Elżbieta miała odwie- 
dzić go w celi. Gdy weszła, sprawca zamachu 
klęknął przed nią i mówił: „Niech mi pani 
przebaczy, że taką boleść sprawiłem, ale roz- 
kaz święty, wyższy nad moją osobę, zmusił 
mnie do wykonania czynu. .Jestem szczęśliwy, 
że pani uszła śmierci“. 

— Dlaczego spełniłeś taką zbrodnię? — rze- 
kła, płacząc w. ks. Elżbieta. 

— Na to nie odpowiem — mówił sprawca 
zamachu — ale powiedz tym, co tesame błędy 
popełniają, jak twój mąż, że są skazani na śmierć 
i kara ich nie minie. 

Elżbieta padła następnie na kolana i mo- 
dłiła się, poczem powiedziała do uwięzionego: 

— Bóg rozkazał przebaczać złoczyńcom i ja 
tobie przebaczam. 

Gdy wyszła z celi, uwięziony zawołał: 

— Teraz mi przebsczono, mogę więc umie- 
rać: gdybym jednak żył dalej rozpocząłbym 
na nowo walkę o wolność 


m = | 


| r teatru wojny. 


Wiadomość o bliskiem jakoby już rozpoczęciu 
irokowań pokojowych, które wczoraj pojawiły 
się w tak pewnej na pozór formie, dziś spo- 
tykają się z wielu stron z niemniej stanowcze- 
mi zaprzeczeniami. W dobrze poinformo- 
wanych kołach głoszą, że Rosya zgodziłaby się 
jaż dziś na rozpoczęcia układów o pokój, gdy- 
by propozycya dotycząca wyszła wprost od Ja- 
ponii. Ze strony japońskiej tymczasem propo- 
zycyi takiej spodziewać się na razie nie można. 
Mimo to krążą nowe wieści, iż rząd franenski 
jaż pośredniczy w tej sprawie. 

Na polu walki w Mandżuryi dziś jeszcze nic 
nie wskazuje na rychłe jakoby zawarcie po- 
koju. 

Utarczki drobne i większe zachodzą niemal 
codziennie: w stoczonych w pobliżu Sincheczen 
dnia 20 b. m. Rosyanie według własnych ra- 
portów stracili 14 zabitych i 63 rannych. — 
Z Niuczwangu nadchodzi wiadomość, że na bo- 
kach lewego skrzydła japońskiego pojawił się 
znów podjazd rosyjski w sile 3000 ludzi, 
który zburzył tor kolejowy między Hajczen- 
giem a Daszicao. Uszkodzenie toru było 
podobno nieznaczne i już zostało naprawione. 

Korzystne dla Rosyi orzeczenie komisyi huł- 
skiej, ogłoszone wczoraj w formie urzędowej, a 
odpowiadające najzupełniej zamieszczonym przez 
nas onegdaj brzmieniu, wywołało w Anglii wiel- 
kie oburzenie, jak to wykazują podane poniżej 
głosy gazet angielskich 


(Telegramy „N. Reformy“ z 23 lutego). 


Generał Kuropatkin. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Tokio: 
Rosyjskie siły wojenne znajdują się jeszcze na 
prawym brzegu rzeki Szah. Rosyanie 
wznoszą nad rzeką silne fortofikacye. 
Gen. Kuropatkin przebywa często w pobliżu 
miejscowości Kasanki. Słychać, że Kuropat- 
kin z powodu silnych mrozów nabawił się cho- 
roby ocznej, skutkiem której chwilowo zu- 
pełnie ociemniał na jedno oko. 


Dalsze walki. 


Toklo. Z armii Ojamy donoszą, że Rosyanie 
ciągle ostrzeliwują pojedyncze od- 
działy japońskie. W ostatnim czasia Ro- 
syanie ustawili szereg ciężkich dział w Czikia- 
tun, dwie mile na zachód od Fangszan. W po- 
niedziałek w nocy, zderzyły się patrołe obu ar- 
mij na zachód od Szaopao i przyszło do za- 
ciętej walki. 


Nowe oddziały Chunchuzów. 


Petersburg. Do „Nowoje Wremia* donoszą s Char- 
bina, że w odległości 50 wiorst na południowy 
wschód od Bodunu pojawił się nowy oddział Chun- 
chnzów, liczący 4000 ludzi. Oddziałem tym, w któ- 
rym znajduje się 20 japońskich oficerów i podofi- 
cerów, dowodzi niejaki Hntunling, który niedawno 
dopiero przeszedł na stronę Japończyków. Cały ten 
oddział nzbrojony jest w karabiny japońskio i ma 
dwa działa polowe. (Mliejscowoś ćBodane poło- 
Żona jest nad koleją z Charbina do Muk- 
denn). 


Port Artura i Wladywostok. 
Tokio. W przystani Portu Artura wydobyto 


dy. Flota, znajdująca się w Władywosto- 
ku, wypłynęła, lecz ujrzawszy japońską 
eskadrę, blokującą port, wróciła do przystani. 


Na przyjęcie floty baltyckiej. 
Paryż Agencya Havasa donosi z Tientsinu, 
że 20 japońskich torpedowców zawinęło do por- 
tn w Formozie. 


Niemożliwe warunki. 


Londyn. Zastępca Biura Reutera informował 
się w japońskich kołach w Londynie o warun- 
ki pod jakiemi Rosya gotową jest zawrzeć po- 
kój. W kołach tych wyrażono zdanie, ża wa- 
runki te są niemożliwe do przyję- 
cia dla Japonii. Propozycya, aby część 
Mandżaryi i to najurodzajniejszą pozostawić w 
rękach rosyjskich nigdy nie znajdzie 
zgody Japonii. s 


„Plerwsze zwycięstwo Rosyi“. 


Londyn. Wiadomość o decyzyi komisyi hull- 
skiej wywołała w prasie londyńskiej wielkie 
rozczarowanie. „Daily Graphie“ sądzi, że 
wyrok jest zupełnie niezadowalający. 
„Daily Telegraph* sądzi, że Rosya odniosła 
zwycięstwo dyplomatyczne. „Morning 
Post" pisze, że brak stanowczości rzą- 
du angielskiego spowodował, że Anglia 
poniosła tak wielką klęskę. Obecnie okrę- 
ty neutralna są pozbawione wszelkiej 
ochrony przed napadami okrętów 
wojennych. „Daily Chronicle” sądzi, że Ro- 
sya odniosła pierwsze w obecnej woj- 
nie zwycięstwo. Klęska rządu angielskie- 
go zdaje się być zupełną. „Standard* pisze, 
że wyrok wprawdzie wywołał rozczarowanie, je- 
dnakże należy się przed nim ukorzyć. 

Paryż W sprawie uchwały komisyi hallskiej 
słychać, że angieiski członek komisy! domagał się, 
aby w sprawozdaniu wyrażono naganę admi- 
rałowi Rożdiestwieńskiemu, że strzela- 
jąc 10 minut do flotylli rybackiej, nie prsy- 
szedł jej następnie z pomocą. Na usilne 
jednakże prośby rosyjskiego członka komiayi, 
Dubasowa, nie przyjęto do sprawozdania 
komisyi tej nagany. W szczegółach poniekąd 
ostro zostało skrytykowanem postępowanie Rozdie- 
stwieńskiego; sprawozdanie faktycznie ma być 
dla Rosyi nadzwyczaj korzystne. 


Telefoniczne Í telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 23 iutego. 


W obronie Galicyi. 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenin Koła pol- 
skiego poseł Petelenz interpelował komisyę 
parlamentarną Koła, czy gotowa jest podjąć 


odpowiadnie kroki przeciwko obrażającym; 


zarzutom, jakie przed kilku dniami podniósł 
przeciwko Galicyi w Sejmie pruskim mi- 
nister finansów bar. Rheinbaben. (Zarzucał 
op w swej mowie Galicyi niski stopień kultury, 
ucisk Rusinów i t. p.). Prezes Koła hr. Dzie- 


już 5 mniejszych ekrętów ,a pod: wo-- 
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duszycki odpowiedział, że komisya sama 
już zastanawiała się nad tą sprawą i że wła- 
śnie, gdy chciała podjąć odpowiednie kroki, o- 
trzymała doniesienie, że hr. Gołuchowski 
już w stanowczy sposób zwrócił rzą- 
dowi niemieckiemu uwagę na niewła- 
ściwość tego wystapienia bar. Rheinbabena w 
Sejmie praskim. 

Wiedeń. Posłowie ruscy, dowiedziawszy się, 
ż8 hr. Gołachowski zaprotestował? w Berlinie 
przeciwko ubliżającej Galicyi mowie ministra 
pruskiego, bar. Rheinbabena. ndali się do pre- 
zydenta gabinetu, bar. Gautscha, i zwrócili 
nwagę, że Rheinbaben powoływał się w swoich 
wywodach na pisarzy ruskich, którzy wyka- 
zali dowodnie, iż naród raski nie może się na- 
leżycie rozwijać w Galicyi. Posłowie ruscy o- 
świadczyli dalej, że hr. Gołuchowski wogóla 
nie jest powołany do tego rodzaju 
obrony Galicyi. 


Nowy komendant korpusu we Lwowie. 

Wiedeń. „Fremdenblatt* dowiaduje się, że 
nieprawdziwemi są wiadomości podane przez 
kilka wiedeńskich dzienników, jakoby arcyka. 
Engeniusz, komendant korpusu w Insbrn- 
ku, w tym samym charakterze miał być prze- 
niesiony do Lwowa. 


Nowe trudności. 


Budapeszt. Plan utworzenia przejściowego ga- 
binetu z Daranyim na czele nie powiódł 
się, ponieważ partya Kossutha uczyniła uchwa' 
lenie kontyngentu rekrata zawisłem od po- 
przedniego uchwalenia reformy wy- 
borczej, na co się Daranyi nie zgodził. 
Partya niezawisłości poleciła Kossnthowi, aby 
dalej prowadził rokowania w sprawie utworze- 
nia gabinetu Kossuthowskiego. Trudność 
tkwi w tem, że partya Kossutha nie chce po- 
pierać gabinetn, któryby się opierał na współ- 
ności cłowej aż do roku 1917 i któryby 
przyjął zawarty obecnie traktat 
handlowy. 

Budapeszt. Prezydent Izby poselskiej Sejmu 
węgierskiego otrzymał 64 skarg egzekn- 
cyjnych przeciwko nowo wybranym 
p o sł o m. 


Strejk w Belgii. 


Mons. Wczoraj w rewirze Borinage tylko w bar- 
dzo małych rozmiarach pracę podjęto. — Z trsech 
miejscowości donoszą o zamachach na pracu- 
jących. W Dour uległ dom jednego z górników 
wskatek eksplozyi silnemu uszkodzeniu, górnik od- 
niósł ciężkie rany. 


Papież opuszcza Watykan. 


Berlin. Rzymski korespondent „Berliner Ta- 
geblattu* donosi, że papież zdecydował się opn- 
ścić Watykan. Zamierza on podobno w zam- 
kniętym powozie wyjechać do Castel 
Gandolfi. 


--Z R—011—  TĘDO TOGO ESRENANENNO O 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińeki. 


NADERŁANE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodza od 
; Redakori ). 


PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, |. 24. Pokoje wygodne, ła- 
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo- 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie). 


„1697 „A. Borońska. 
e 


Kursa telegraficzne. 


wladeś, 23 lutego. 

Akocye austr„ackiego Zakładu kredytowego 6/8660. 
Akoye węgierskiego Zakładu kredytowego 78696. Aboye 
Anglobanku 298 —  Akcye Unionbanku 5b6'50. 
Länderbanku 463—. Akcye Bankyercinu 562'- , Akcye 
Bodenorodit 1065 --. Akore Galicyjskiego Bankn hipote- 
cznego 547 —, Akoye kolei państwowych 65b4—, Akoye 
olei południowej 9960. Akore kolei Fihothal 4156—. 
Akoye kolei północnej 5B54U'--, Akcye kolel ozerzłowie- 
okiej 590—, Akqye Alpiny 61825. Akcys Rima Muranyi | 
497:50. Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2490 —, 
Akoye Fabryk: broni 578'—. Akcye Tureckie tytoniowe 
886—. Akoye (ialicyjskiege Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1066—. Obligacye węgierskie indemnisacyjne 
98:30 Renta majowa 10026. Renta koronowa anstryacka 
160'20. Renta koronowa węgierska 98'20. K6 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 69:60. 4*,, Idsty 
Sanka hipotecznego 98:80, 4%,'/, Listy Banku hipote- 
omego 101:60. 5%, Listy Banku hipotecznego 118'—, 
4%, Listy Banka krajowego 9940. 4',,0/, Lissy Banka 
krajowego 109 —. 5%, komunalne obligacye Banku kra- 
jowego 10%'4u. 4%, galicyjskie obligacye propinacyjne 
9995. 4%, galioyjska pożyczką krajowa x 1893 r. 9990, 
4'j, Pożyczka miasta Lwowa 97:75 Losy tareokie 188'50 
Marki 11799. Ruble 258'—, 

UspoBobienie: Nie potwierdzenie wczorajszych douis- 
sień o bliskiem zawarciu pokoju oras spadek rosyjskich 
wartości na zagranicznych giełdach wywierały nacisk. 
i Cukier 34'00— 8510 słaby. Spirytus 4860 80 nsta- 
ony. - 


Cennik Izby handlowej | przemysłowej 
w Krakowie ~“ 
£ 28 lutego (gods, 1 w południe.) 


I. Waluty, 
Bauble paplorowe . . . 


Marki niemieckie . . . . . . . . . . 117 — 117 40 
Franki papierowe . . . . . . . . . . 96 10  %% 50 
Dwudsiostofrankówk! w złocie. . . . . 18 04 19 12 
il, Listy zasiawas. 
4°, Listy sastawne prom. Banku hipot. 111 — 119 — 
4',*%, Listy zastawne Banku hipoteozn. 101 %6 102 — 
4*, 5 ń w s 98 75 09 50 
4'/,*/, Listy sastawne Banku krajowego 101 50 108 60 
4/, Listy zastawne Banku zrajowego . 99 45 09 85 
40, List; zast. gal. Tow. kred, ziem. nieok. 99 60  — -- 
4, u U a LJ * . 49-letr. 99 75 — — 
Y a > a „>. „Oiotn, 99 95 99 96 
ili, Obiigacye | psżyczki. 
4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 50 100 %5 
4%, Pożyczka krajowa s r. 1898 . . , 99 25 100 26 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 97 95 28 96 
d'ijo Pożyczka miasta Lwowa . . . .101 — 108 — 
6'i, Obllgacye komunalne Banke kraj.. 108 — 108 — 
4';,*/, Obligasye koman. Banku kraj. , 101 85 109 96 
4%, Obligaoye kolejewe . . ..... 08 B0 9% 76 
IV. Lesy, 
Losy miasta Krakowa . . . „.. . . . 88 — WR — 
V. Akoye. 
Akcje banku hipotecznego we Lwowie 546 — 549 — 
Akoye banku (rel. dla b. i p w Krak, — — = — 
Akcyę kolei Lwów-gerniowoe-Jasuy , . 58b — KYB 
VI. Pubiłozee zaplsy długu. 

4: ,,%/, wspólna renta papierowa „160 15 100 66 
4*.,”, wspólna rente srehrus . . . . . 100 16 100 60 
47, renta koronowa austryacka . . . . 100 15 100 86 
4*/, renta koronowawygierzka 68 10 28 50 
4"/, renta austryacka w słosia 110 78 135 %5 
4*/, renta Węgierska w słocie . . . . . 118 75 Mo 25 


Kompletne 


aparaty Loxhleta do sterylizowania mle- 

ka dla niemowląt, flaszki i garnitury 

do ssania, mączki i przetwory odżywcze 
polaca 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
Wysyłki na prowinoyę odwrotnie. 365 5 0 


Mioda Polka 


asposobienia łagodnego, possukuje miejaca ze- 
raz w Krakowie lub na wyjazd do drobnych 
dzieci lub starszej osoby. Kraków, ul. Niecała 
1. 9, II p., drzwi na prawo. 816 1 2 


Pianista 
przyjmuje zamówienia na wieczorki, za- 
bawy, wesela w miejscu i na prowincję. 
UL św. Anny 1 9, I p. S. Czarnuchowski. 
818 1 0 


WU eoezexa 


z wyższego gimnazyum poszukuje lekcyi lub 
innego sajęcia. Zgłoszenia pod 813 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 818 

i książki lekarskie 


Instrumenty oraz Leksykon 


Brokhausa do sprzedania. Bogata 4, 
parter na prawo. 814 1 2 


Stelmach 


biegły w robotach dworskich, poszukuje miej- 
sca. Władysław Klecan, Bogumin I., 
1. 335. 808 1 8 


Inteligentna Panna 


obanajomiona z manipulacyą biurową, pisząca 
na maszynie, poszukuje odpowiedniej posady. 
Również może przyjąć miejsce kasyerki z kau- 
©yą lub bez. Zgłoszenia pod W. R. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 816 1 4 


z eałem urządzeniem do odstąpie- 


mia pod przystępnemi warunkami. 


Wiadomość: ul. Wolska l. 6 w skie- 
pie masarskim. 819 1 3 


Pomarańcze czerwone | 


Wysyłam bardso dobre, wyssukane, słodkie 
pomarańcze ozerwone 6 kg. koszyk za K 3:20 


pomarańcze mesyńskio „ 275 


pomarańcze mandarynki ,„ 
oytryny m p nn» 
epiatnie do miejsea przeznaczenia za zaliczką 

zapespiecsone od mrozu 811 1 6 


Josaf Ine Wittwe Simoni, Tryest. 


Nasiona 


Pastewne, 
Warzywne 

i Kwiatowej] 

Roniczynę czerwoną baz kanianki 


poleca firma 


n 
n 


749 2 6 


T. Lewiecka 
Kraków, ul. Sławkowska, 


naprzeciw Grand-Hotelu. 


Cenniki na żądanie przesyłamy. 


GRUNTU 


około 6 morgów dobrej gleby, z do- 
mem, stajnią, łąką dia 3—4 krów, 
w pobliżu miasta lub we wiekszej wsi 
poszukuje się do kupna. 
Zgłoszenia pod „W. 8. 637%: przyj- 
muje Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seiler- 
statte 2. 817 1 9 


Konkurs. 


Pray sakiadach górniczych (kopalnie megia) 
Andrzeja hr. Potockiego w W. Księstwie Fra- 
kewskim jest do obsadzenia miejsca 


asystenta górniczego 


a rocznemi poborami w gotówce 1400 koron 
płacy | 360 kor. dodatku służbowego, raé 
w naturze mieszkanie (jeden pokój i węgle 
na opal. 

Podania adokamentow ne metryką, świade- 
otwami ukończonych atudyów akademii górni- 
esej i słożonych fachowych egzaminów pań- 
atwowych. tudzież życiorysem, przyjmuje po 
dzień 28 lutego 1905. 


Administracya Dóbr 


668 6 6 w Krzeszowicach. 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY I KUPNA 


H. Telezzniockiej 
przy ul. Bzawskiej Nr. 10, I. piętro, 
są tanio do nabycia: Kaseta srobra na 6 osób 
stol., deser. i kaw.. kiika serwisów porcel. na 
19 osób, stół dębowy na 26 osób, łasienka 
parowa pokojowa, dywany perskie i angielskie, 
Garnitury mebli salonow. w stylu „baroc“, 
nesans“, „secesya" i t. p. Kilka sypialni i 
adalni stylowych, Bekreiarki, Zegary (autyki), 
zachy s kości słón. artystycznie rzeźb., Obra- 
sy stare. Lustra (antyk), Kandelabry srebrne 
łu bronsu antyk i nowoczesne, kilkanaście 
iotów mah., 2 Fertepiany dobre, Biura, 
Balonki i t. p. Pasy ałuckie, Makaty srebrem 
tkane, Kantorók z bronzami (ant.), kilka ko- 
myumów dama. do wypożyczenia. Garderoba 
męska i damsks. Piękną bibliotekę z czarnego 
frsęwn inke. szyldkrotem składającą się z ssa- 
ty, biura, kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł, lustra 
i stolika. 51610 
Zakład przyjmuje powyższe przedmiety w komis. 


Mam zaszczyt donieśc. że l 


66 Z piwnio ś. p. Jana Janigi w Krakowie 


„AR 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
389 21 0 


856 sążni, ogrodzona, naprze- 


Parcela ciw bramy Parku Dra Jordana 


po drugiej stronie Błoń w Półwsiu Zwierzy- 
niec, teren wysoki niezalewowy, front przy no- 
wę urządzającej się ulicy 40 sążni, da się po- 
dzielić na 4 parcele budowl. do sprzedania po 
6 złr. sążeń. Wiadomość w Urzędzie Gminy 
Półwsia Zwierz. 664 6 7 


Kilka fortepianów i 


i pianin używanych jest do sprzedznia 

u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 

sklego, Kraków, ul. Szewska 10, II p. 
68 78 100 


Singera | 


Maszyny do szycia 
znakomitej jakości, sprzedaje z 5-letnią gwa- 


rancyą 
DEK na wypłat w małych ratach "Tq 
NIEMETZ i SP. 

w Krakowie, ulica Szewska L., 2 
(pierwszy dom od Rynku). 
Przyjmuje się wazolkie naprawy. — Ceny 

niskie. 785 2 15 


JUBILER 


B. ARMATOWICZ : 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 
r Skład wyrobów szłotyeh i 

arebruych najgustowniejszych 
w największym w wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
: żuteryj sumienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
81 21 0 


Majątek 
przeszło 200 morgowy w wysokiej kulturze o 
milę od Krakowa, stacya kolei w miejscu, 
z pięknym domem, murowanemi budynkami' 
doborowym żywym i martwym inwentarzem, 
jest pod korzystnemi warunkami do naby- 
cia. — Zgłoszenia: 8. J, poste restante 

Kraków. 702 3 8 


„FLÓRA 
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


i SZKOŁA KROJU. 


Podwale 1. 13, obok hotelu Krakow- 
443 skiego, w Krakowie. 6 19 


Do sprzedania 
kamienica dwupiętrowa w Krako- 
wie blisko Małego Rynku położona. 
Bliższa wiadomość u adwokata Dra Pi- 


siewicza przy 'ul. Szczepańskiej l 1. 
76788 


ożenić mego przyjaciela 
z panną lub wdową zamo- 


Pragnę 


żną, z miasta lnb prowincyi. Listy nie- 
anonimowe, jeśli możliwe z fotografią 
(która zostanie zwróconą) uprasza się 
uprzejmie zaadresować: Kraków poste 
rest. „Spokojne życie” (za okazaniem 
kwita inserat. „N. Reformy“ Nr 793). 
Dyskrecya najściślejsza, 


7938 8 8 | 


na wynalazki. 
wyjednywa! 


państwach | 
+ | 
ański, 
przysięgły rzecznik patentowy 97 ge] 
Wiedeń, VI.. Lindengasze 2. 
(w pobliżu o. k. urzędu patentowego). 
soi | am dam 9 im og. + 


Inżynier St. Dzb 
12 


Qdznaczone słot., srebr. i bronz. me- 
dalami i wielu honor. nagrodami na 
Wazystkich vbesłanych wystawach. 
Najnowsze odznacs.: srebrny medal 
kraj. rady kultur., Graslitu, — Te- 
goroczna wysyłka mych kanarków 
już się rozpoczęła I mam do sprze- 
dania z gat. Seifert | Trute sela- 
chetne kanarki heroyńskie bardzo pięknie śpie- 
wające głębokim rolerem zawodzące, plusk 
wody naśladujące i „knorr“ wywodzące, po 
cenie: pierwsze śpiewaki 10 złr., I klasy 8 sir., 
II klasy 6 słr., III klasy 4 słr., samiczki 1 słr. 
Poręczam, że nadejdą żywe. Dziesięć dni pró. 
by. Wymiana dozwolona. Cennik za darmo. 


IGNACY SAUER, 
hodowla osobliwych kanarków, 


Blelstadt w Górach Kruszoowych (Czechy). 
Dostawoa o. k. urzędników państw. 
637 10 10 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 1 K 20 h. 


Wysyłam zupełnie świeże szare ple- 
rze gęsie ręką darte, '/;, kilogr. tylko 
kor. 1:20, a tesame lepsze tylko kor. 
1:40 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczką. J. Krasa, handel pierzy, 

„  Smichów pod Pragą (690). 

Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 

kładny adres. 809 


x ZA DARMO 


niklowy Bem. s napisem „System Roskopł Pa- 
rent* wraz z pięknym łańcuszkiem złr. 1:76, 
trzy sztuki słr. 6—, sześć sztuk ch. 0—. 
Śrebrny Roskopf o żoh kopertach bardzo sil- 4 
nych sir. 6778. Stalowe Rem. męskie złr. 2:35, 
damskie zły. 2'50. Krebrne zegarki damski» 
złr. 8:50, męskie sir. 3°95. Budziki świecące 
w nocy sir. 1'85. Bogate ilustrowana oeRnikl 
576 darmo | opłatnie wysyła 21 80 
S. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 


Dostawca Zwiąsku o. k. urzędników pastw. 


| 
í 
| 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Dla Pań!! 


Najlepszym środkiem do pielęgnowania włosów jest roxumnie 


plao Maryacki 


WIYSPRZEDAJĘ 


bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 
Tokaje 8-mio putowe: 
w gąsiorach 9 litirowych z roku 1864 do 1878 r, we fiaszkach od r. 1881 
do roku 1874 i w beczkach à 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, ko- 
niaki, rumy. araki, Malagi i wina francuskie. SOA 1 0 
Cenniki i próbki scarych win w beczkach na żądanie pocztą. 
Ceny bardzo niskie. 


Marya Janigowa, Kraków, ul.św. Jana 2. 


wek kkk kkk KKK 


KRAWATY 


w najnowszych fasonach i deseniach 


PERFUMY 


w najnowszych zapachach francuskie. angielskie i krajowe, poleca po ĉg 
s cenach przystępnych magazyn nowości i bielizny 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
Jiraków, Fioryańska 18. 


POWER WOWREPWWERE 


Dla Pań!! 


168 6 6 


pojęta hygiena t. j. czystość głowy. Włosy utrzymane czysto i szczo- 


tkowane codziennie, nie wypadają, a więc należy je dwa razy w miesiącu 


zmyć gąbką, zmaczaną w „Schampooing Petrole*, gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają, nie plączą sią i nie kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 


dzień sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym"* i wyszczczotkuje starannie, 


nabiorą połysku, będą pulchne, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone. 
Środek ten prosty i tani poleca  Prospekta na żądanie | 


R. WISKIDA o... 


plao Maryacki 
Salon fryzyerski. e NOWOŚĆ: „AENNOLINA” barwi Włosy siwe i nzórawia. 


Prospekta na żądanie! 
Kraków 


Š 
x 
x 
Xx 


b 


warzystwa lekarskiego. 
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
r z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


J. Wewiórskiege. K, Rząca i Chmarski w Krakowie, 


właściciele fabtyki wod mineralnych. 


+t] 


SKLEP KORZENNY 


z restauracyą, pokojem do śniadań i osobnemi sepa- 
ratkami na piętrze, tudzież mieszkaniem i piwnicami 


w Krakowie (G. Goldstein) 


na zbiegu ulic: Szewskiej, Karmelickiej, Krupniczej i Podwale, z inwentarzem 
i zapasem towarów, prowadzony przez podpisany zarząd masy konkursowej | 


do sprzedania z wolnej ręki. 


we wszystkich | Nowonabywca wejdzie za pośrednictwem zarządcy masy w prawa kon- 


traktu najmu dotychozasowego lokalu. 797 2 2 


Oferty piśmienne z zadatkiem 3000 koron w gotówce należy 


do dnia 27 lutego 1905, godziny 12 w południe 


wnieść do Fili Banku Hipotecznego w Krakowie, ulica 
św. Jana 1. l, gdzie też przeglądać można inwentarz masy. 


ZARZĄD MASY G. GOLDSTEINA. 


O. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od i października 1904 r. (czas Środk. europ.) 


Odchodzą z Kuskowa: | Przychodzą do Krakowa: 
4.30 wano (osob.) do Oświęcima. 4.40 rano (esob.) za Lwowa, Podwołoczysk, 
8.43 c. (posp.) do Lwowa i Podwołoozysk (po- Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, POWA. 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- | 6.07 r. (osob.) z Pruemyśla i innych miust 
ogyniec l Uzerniowiec). przez Suchę. 
'R10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- | 6.60 r. (expresa) g Iokan, Lwowa, Rukare- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- sstn i t. d 
brzezia, Rawy ruskiej). 7.80 r. (miesz.) z Wieliczki, 
8.30 r. (mieaz.) do Wieliczki. 7.46 r. gosob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
8.40 r. (osob.) do Koomyrzowa i do Mogiły. 8.19 r. (osob.) z Oświęcima. 
9.02 r. (osqb.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- | 8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, Nö- 
nia, Żywca, Zakopanego. Gorlic, Zagó- wego SĄCZA. 
taa, Lwowa i Husiatyna. 10.85 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- | 11.10 r. (miess.) z Wieliczki. 
zla, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, | 1.05 pop. (osob.) z Kocmyrzowa I Mogiły. 
Grzymałowa. 1.80 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 


1.16 r. (osob.) do Oświęcima. Nadbrzesia, Sącza. Jasła. 
1.80 pop. (miess.j da Wieliczki. 1.24 pop. (wą ze Lwowa. i 
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i iunych miast 
2.4% pop. (błyskawicsny) do Lwowa (z połą- na linii transwersainej przez Suchą. 
szeniami do wszystkich odnóg). 6.86 wiecz. (osob.) se Lwowa, Podwołoczysk 
6.1.5 wviecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- (połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
w'ego Sącza. Jasła i Budapesztu). 
2.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. > 7.10 wiecz (osob.) z Kuomyrzowa. : 
7.55 wleos. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- | 9.19 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
woa, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- | 9.88 wiece. (posp.) z Podwołoczysk , Lwowa, 
myśla, Jokan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
8.05 miecz. josob.) do Kosmyrzowa. 11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 
| 8.88 wieocz. (express) do Lwowa, lokan, Bu- N 
dapeszżu. Konstanoyi i Konstantynopola. Roskłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. | ão nabycia po cenie 10 ot. na uiacyach o. k. 
10.56 wiecz. asi) do Lwowa, Podwołoczysk, | Kolei Państw., u kondaktorów, jakoteż w Kra- 


Nadbrrszia, Sokala, Stanisławowa, 

dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 
11.40 w nocy (osob.) do Muchy, Zakopanego 
i Nowego Bącza. 


To- 


księgarni KręykanówsElogo. 
rizio 
dlu Porębskiego ! Zimiera. 


l 
| 
| 
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- | 


kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
w oukierni Mau- 
w handlu Fischera (linia A-B} i w hau- 


Zakład rymarsko-siodlarski 


rozszerzyłem tak, że jestem w możności podejmować 
się gruntownych i zupełnych reperacyj powozów. 
© Kilka używanych powozów mam na składzie. p 
Kupuję i przyjmuję w komis. | 


Ludwik Makowski 


Szpitalna 32. 


16-to mies., dobrze odohowaną, odda za swoją 
Wiadomość przy ul. Kalwaryj- 


powna osoba. 
skiej 1. 82 w Podgórzu, u Piotra Wiącka. 


KURS PRZYGOTOWAWCZY 


do egzaminów z rachunkowości ogó!- 
nej, państwowej i kupieokiej, urządzam 
nadal według najnowszych wymagań komis, i 
egzaminacyjnej. Dla Pań osobne godriry. 


o. k. urzędnik rachunkowy skarbu, Piac Ma- 
tejki, L ©, II-gie piętro. 


mebli antyoznych i zwykłych 


Szafy inkrust., Krmody inkrust. z oryginalne- 
mi bronzami, Sekretarze inkrust. z oryginal. 
bronzami, Szafa orzech. bogato rzeżbiona, Što- 
Szafa mahon. lustrzana, 
Toalety mahoniowe, Stoliki złocone i mahon. 
z bronzami. Kanapa palizand. bogato inkrust. 
Kilka kawałków palisand. i mahoniowych, 


ły i garnitury mah. 


Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


poleca masienie kapusty z włx- 
snej hodowli odznaczone medalem srebr- 
nym na wystawie ogrodniczej w Kra- 
kowie 1904. Czystość nasienia 100 na 


Zarząd dóbr Głębo 


782 


Płoryańskń © 


24 


Przez Wys. e. k, Namiestnietwo konces. 
biuro rewizyi i reklamacyi opłat kolejowych 
oraz eskontowanie nadpłat 


„Calculator 


Lwów, Szopena 7. 


672 8 3 


Wykonywa rewizye dokumentów kolej. bezpłatnie. — Rekiamacye nad- 
płat za 30*/, wynagrodzeniem. — Eskontuje się na żądanie uznana nad- 
płaty. — Udziela się informacyj w sprawach taryfowych. i 


Dziewczynkę 


804 2 2 


WŁADYSŁAW CHRIST, 


Sprzedaż w 


następejących: 151 22 0 


Zegary, Lustra, Porcelana i Gardefoba. 


Leopoł. Machowska, 


„Rok 1794 


(Berek Joselowicz) 
dramat historyczny w 6 aktach 
przez Zenona Parvlego, 

z kolorową winietą tytułową ry- 

sunku Stanisława Wyspiańskiego 

opuścił prasę i jest do uabycia 
w księgarni 

D. E. Friedleina w Krakowie. 


Cena egzemplarza 3 kor. 
- 2081 22 0 


p. Polanka Wielka ad Oświęcim, 


100 siła kiełkowania 99*/, na 100. 


Wysyłka pocztą w woreczkach po 
14, t/a, t/a klgr. o ila zapas starczy. 


790 8 10 


Koron 


340.000 


ogólna wygrana w 

9 rooznych 
oiggnieniach 

Najbliższe już dnia 


l. marca 1905 pr. 


Węg. los ozerw. krzyża, 

Los Btzylika, 

ferbuki los państw. (tab.), 

Josziy „Dobrego soroa“. 

Cena wszystkich czterech losów gotówką 
9275 K lub na 82 raty miesięczne po 380 K. 
== Każdy les zostaje wyciągnięty. 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Wykaz oiągnień 
„Neuer Wiener Mercur" ze darmo. 


Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
754 l.. Schottenring Nr. 26. 34 


Skrsypea dia początkujących już za złr. 
9:75, 8:—, 840 i wyżej. Smyczki po 40 
Cytry, harmonie itd. ró 
wnież na składzie. — Ryzyka niema! Dozwoiona 
wymiasa lab zwret pieniędzy. 


70, 90 ot. i wyżej. 


kiego rodzaju. 


DOM EKSPORTOWY towarów muzycznych 
w Brüx Nr 1359, 


7141 8 8 


WICE 


_|Wszelkie tlomaaczenia. — 


Gratis i franko 
wysyłam każdemu swój wielki, bu- 
gato ilustrowany cennik s przeszło 


800 odbitkami dobrych a tanich 
instrumentów muzycznych wsze|- 


HANNS KONRAD 


2:40. 
, 50, 


512 25 80 


Seminarzystka 
udziela korepetycyi po 2 złr. miesięcznie. Ui, 
Sławkowska |. 21, p. [, drzwi 7. 83983 


Q b z dobrej rodziny, w wieku úre- 
SODA dnim, mająca polecenia piękne, 


poszukuje umieszczenia do zarządu domu, do 

zastąpienia pani, zaopiekowania się dziećmi 

t.d. A. B. Z, poste rest. Ktanisłewów. 
794 8 4 


 OBLADY 


smaczne i zdrowe w domu i na miasto. 
Cena przystępna. Pension „Ukral- 
na“, Karmelicka 40, II p. 48% 1570 
Mór gruntu z budynkiem przy to- 

g warowej stacyi w Krakowie 
albo Podgórzu kupię nuiedrog™ — 


8. F. L. poste restante Kraków. 
792 3 8 


PĄCZKI po 4 ot. 
codziennie świeże, poleca . 


Cukiernia Adama Piaseckiego 


Diuga 10, Floryańska 2 (Hote' Drezdeń- 
ski), Kraków. 3g 89 0 


O R > Mi 


10 świeży (lipoowy, 
Miód pszczelny slam E 
kę, karecyjno-deserowy, bez żadnych domie- 
szek, wysyła w blaszankach po 6 ky, s DAilek 
własnych, już z spłatą peozty za 7 W a 
powołania się na to ogłoszenie) Zarząd 

zlemskich 1 pasiek Zygmunta Lityśskiago w Sie. 
tmikowosoh, po0ztR Mozikowo. - 8 78 Gd 


Apteka w Brzesku 


poszukuje młodszego magistra lub 
asystenta. 798 3 3 


C ytrzyś%ci 

otrzymają 6 kawałków na cytrę i ka- 
talog za darmo u 781 73 

i. NEUKIRCHNERA, Borek (Górkau), Czechy. 


H. “Sindel, Jasienica 


wysyła co dzień Świeże masło w 5 Kg. 
paczkach opłatnie za 10 K. 433 9 16 


Pokój umeblowany E 


prsy obywatelskiej rodzinie, ewentua 
uzymaniem zaraz do wynajęcia. 
bzowska |. 6, í piętro. 


py, Lo- 
E 78723 
OORE E TW. sE 
Nauka jezyków: włoskiego, "= 

islskiego i rosyjski600. 
. s ruków, 


Kleparz, Hoiel Centralny, I p, Nr p. 11. 
71 44 0 


re M TTT 


alanteryjno-tabryozny bęrdzo 

Interes e do odstąpisnia pa% 

korzystnemi warunkami, względnie potre®y 
spólnik z małym kapitałem. , 

Zgłoszenia pod 711 przyjmuje Adnigtbt”" 

„N. Reformy*. ma _ 


SKLEPIE 


de sprzedania w Grzegórzkach, alios 
śniakowskiego Nr 92. 76 


Wo 
8 4 


„Pension!!!“ 


Bu: 
ulica Szpitalna L. 40, przy ref 
tach, na dni i miesiące. Ceny gl 
kowane. 606. 1 o 


|. 


Filozof IV r- 


energiczny i samienny, przyg”*"Uję 
słabych i zaniedbanych ucznió* * śch 
lub więcej klas w krótkim ©7856, lub 
do matury. Zgłoszenia W. B* **elo- 
ski, Kraków, Uniwersytet" 57 éo 


PENSYONAT 


dia niemych, głuchoniemych, jąka- 
jących się i niedołężnych dziec 


LADNA i A. BSTĘPORSKICE 


(art. dram. teatra miejskiego w 
201 Kraków, ul. Diuga Nr 13. 52 mą 


Udzielam także lekcyj dykoyi i de 
klamaoyi zbiorowo i oddzielnie. 


Rządoa Drakari L, K. Góra. | 
| 


